Opłacone ryczałtową, 


k 1 = r 
Nr 47. Kraków, dala 20 listopada 1921 r. © BoniX. © 
m 


Tygodnik polityczny, spatsczny, oświatowy, poświęcony- sprawas tudu polskiego, 


Naczelny organ Polskiago Stronnictwa Lir swego. 


kosztuje: 
v Polsce kwartalnie 120 mk, 
za granicą 160 mk. 
W Ameryce 3 dol. Nr poj. 15 cent. 


Wychodzi co niedzielę. 


Cena nurxrxerut 


10 marek 


Generalne zastępstwo na Amerykę: Józef! Wójtowicz, or 2011 Bank Street, Baltimore, M. d. U. S. A. 


Redakeja i Administracja: 


KRAKÓW, MAŁY RYNEK 4. 
Telsien 1286. 


Redaktor 


ak 


ARE 


Ostra walika między 


SĄ E A 


m 


Józef hączkewski. 


prawicą a lewicą 


Cena ogłoszeń: 166 mkp 
za 1 wiersz petitowy 
(1 rządek). 


uaczelny: 


a ka EE 


B em 
S 
4. 


Sejmu. = 


Stanewiske Naczelnika pańsiwa. 


Tydzień ubiegły minął w Polsce pod znakiem cież- 
kiego, wewnętrznego przesilenia. Było to już nie przesi- 
lenie rządowe, ale przesiłenie, które ogarnęło i Naczel- 
nika państwa. Co więcej — niendelność rządn sprawiła, 
iż przesilenie przerodziło się w zatarg pomiędzy 
Naczelnikiem państwa a Sejmem. 


Chodziło o sprawę wileńską. Ziemia Wileńska stoj 
obecnie przed wyborami do Sejmu, mającego orzec u przy- 
należności tej ziemi. Generał Żeligowski, przedstawiciai 
najwyższej władzy tak zwanej „Litwy Środkowej”, a więc 
Wileńszczyzny, rozpisuje obecnie wybory de Sejmu wi- 
leńskiego. Wybory te rozpisać ma nietylko na teryte- 
rjnm, które jemu podlega bezpośrednio, czyli nietyiko 
na „Litwie Środkowej”, ale także w sąsiadujących z tą 
Litwą czterech powiatach, które, na mocy nohwały sej- 
mowej, zostały włączone do Polski, których przynależ- 
ność jednak Liga Narodów taksamo uznaje za sporną, 
jäk Za sporne uznaje terytorjnm, zajęte przez generała 
Żeligowskiego. 

Naczelnik państwa, sam syn ziemi: Wileńskiej, sta- 
jął na stanowisku generała Żeligowskiego," mianowicie, 
je wybery należy rozpisać uietyike na terytorjnm „Litwy 
Środkowej*, ale i w owych czterech powiatach, które 
do „Litwy Średkowej* nie należą, które znajdują się 
w admiuistracji polskiej, których przynależność jednak, 
jak wspomnieliśmy, Diga Naredów taksamo kwostjonaje, 


jak przynależność ścisłe; Wileńszczyzny. Jeśli chodzi 
o cjiry, to sytuacje irzedztawia się w ten sposób: 
„Litwa Środkowa , adnunistrewana przez generała Że» 
ligowskiego, ma 386.000 mieszkańców. Powiększona 


|o owe cztery powiaty (nawiasem mówiąc, z.dwóch po- 


wiatów wchodzi tylko po kilka gmin), liczyłaby 930.000 
mieszkańców. 

Stanowisko Naczelnika państwa wywołało huraga» 
oburzenia u narodowej demokracji i na wszystżich jej 
felwarkach. Ryknęła jv«s- endecka, że Naczetnik gg% 
stwa chce umniejszyć paústwo polskie o tych kilka po- 
wiatów, które, na mocy uchwały sejmowej, -włączone Z0- 
stały do administracji polskiej. Posypały się niesłychane 
zarzuty przeciw Naczelnikowi państwa, zaczęły się zao- 
strzać obelgi i potwarze, które doszły do rozmiarów 
wręcz potwornych. Niema narodu na świecie, w któ“ 
rymby o głowie państwa prasa mogła wypisywać takie 
podłości, któraby tak poniewierała osobą przedstawiciela 
państwa, jak te robiła prasa endecka w ostatnich zwła- 
szcza dniach. Doprawdy, człowiek, myślący poważniej 
gdy czytał ataki prasy endeckiej na Naczelnika Piisud- 
skiego, musiał sobie zadawać pytanie, czy može ietnieć 


państwo, w którem Naczelnika państwa traktuje Się 


w sposób tak nikczemny, jak to robiły pisma eadeckia 
Sprawa Wilna i owych kilka powiatów, któte gen. 
Żeligowski chce objąć ordynacją wyborczą do sejmu 


wileńskiego, była w Lidze narodów, której decyzja wy- 
ła jednak w ten sposób, że rząd polski odrzucił ją 
postanowił odwełać się wprost do ludności tej ziemi, 
ndwełać się do jej swobednego wyboru, czy chce nale- 
żeć do Polski, czy do Litwy. Trzeba powiedzieć, że 
ziemia wilakska w pojęciu polityków zachodnio-europej- 
skick to ziemia rosyjska, a jeśli nie rosyjska, te 
łitowaka. W ciągu niewoli utarło się przekonanie, że 
ziemie, które leżą poza granicami Królestwa Kongreso- 
wego, tam tak zwany „kiaj zabrany”, nie jest absolut- 
nie peiski, że to jest jęz Reja, że. o polskości mówić 
tu tradmo. Opinji Kerepy nie przekonał fakt, ża Wilno 
ost miastem rdzeusie” połykiew, że tam ani Rosjan, ani 
itwinów nisma. Liga i koalicja stały na sta- 
mowisku niedwusnaczu m, że ! Wilno i te cztery po- 
jwiaty, to znaczy braałuwgki, wołożyniecki, lidzki i część 
(grodzieńskiego, to zien% na-polskie, ale rosyjskie, 
zglądnie litewskie. Stąa poszło odmawianie tych ziem 
Poisce, bo głosów ludności tej ziemi nie nważano za 
odbicie prawdziwej woli Indności. Stąd poszło, ża choć 
(Sejm póleki włączył owych kilka powiatów do tery- 
torjam państwa noiskiege, to jednak Liga narodów, któ- 
irej rozstraygnięcie losu tych ziem myśmy sami oddali, 
te powiaty uznała, jak wspomnieliśmy, taksamo za 
sporne, jak i samą ziemię wileńską. Chodzi więc obec- 
mie gen. Zeligowskiemu, chodzi Naczelnikowi państwa 
- 0 to, by całe to terytorjum, kwestjonowane przez Ligę 
parodów, wypowiedziało swoją wolę, by więc wybory 
do sejmu wileńskiego przeprowadzono na całem tam te 
rytorjam, by te wybory raz nareszcie jasmo i niedwn- 
znączmie stwierdziły przed Europą, że Wileńszczyzna — 
to nie jest kraj ani litewski, ani rosyjski, ale polski, 
~ co Eurepa stale wierzyć nie chce. 

Ażeby móc przeprowadzić wybory na całem spor- 
nem teryterjnm, musi Sejm warszawski unieważnić 
uchwaloną przez siebie ustawę o włączenia wspomnia- 
nych wyżej czterech powiatów do terytorjum Rzeczy- 
pospolitej. To wykerzystała endecja i rznciła się na 
Naczelnika państwa i na stojące przy nim silnie stron- 
nictwa, zarzucając i Naczelnikowi i tym stronaictwom 
pomniejszanie obszwra Rzeczypospolitej. Wywiązało się 
przesilenie, które praybrało formy ostrego zatargu mię- 
dzy Naczelnikiem paźctwa a Sejmem. W grnnceie rzeczy 
to przesilenie było. największem napięciem walki po- 
między sejmową lewicą, a sejmowem wsteczaictwem 
Endecy chcieli doprowadzić sytuację do tego, by Na- 
azałnik państwa, oświadczający Sie za rozszeszeniem 
terytorjnm wyborów do Sejma wiłeń:k.ego i uważający 
to za jedynie zbawienne dla państwa, nie etrzymawszy 
większości w Sęjmie, zmuszony być ustąpić, Ustąpienie 
Naczelnika Piłsudskiego w obecnych warnnkach byłoby 
dia demokracji w Polsce wręcz katastrefą. To też wszyscy 
ci, kłórzy stoją na stanowisku demokracji w Polsce, 
skupili się okeło osoby Nuczelnika, skapili się tembar- 
dziej, że przeświadczeni są, iż jedynie rezszerzenie te- 
rytorjkm wyborczego Ba Litwie daje rękojmię osta- 
tecznęgo połączenia się Wileńszczyzny z Połską. 

Bząd p. Ponikowskiego, który powinisa był (od- 
razu po otrzymakin wiademości, iż Naczelnik państwa 

„obstaje stanowczo przy rezazerzenia terytogfam wybor- 
czego na Litwie, a w przeciwnym razie maziałky ustą- 
pić), według zwyczajów parlamentaraych ałbo pedać się 
do dymisji, albo nie wyjawiając nawet Sejmowi uliima- 
tum ze strony Naczelnika państwa, uznać iego stano- 


wisko za stanowisko rządu i przyjść z niem przed Sejm 
gdzie powinien był postawić kwestję zaufania, rząć 
p. Ponikowskiego zabawił się w pośrednika między Na- 
czelnikiem państwa a Sejmem i dopiero w sobotą 12-ga 
listopada zrozumiał, jaka jest jego rola, a dopiero we 
wtorek 15 listopada przyszedł przed Sejm z wnioskiem, 
zawierającym to, czego sią domagał stanowczo Naczel: 
nik państwa. W Sejmie rozpoczeła się we wtorek dys 
kasja, niesłychanie burzliwa, stwierdzająca najdowodniej 
że tu rozgrywa się ostateczna walna batalja po 
między demokracją awstecznictwem w Pol 
sce, które, ufne w poparcie inteligencji, zaczęła zanadto 
podnosić głowę, zaczęło marzyć o obsadzeniu stanowiska 
naczelnika państwa przez swojego człowieka, co byłoby 
pierwszym krokiem do zmienienia państwa polskiege 
na państwo wsteczne, na przytułek wszelkiego zacofań: 
stwa. 

W chwili gdy te słowa piszemy, (Środa 16 listo- 
pada) w Sejmie toczy się dalsza dyskusja.w sprawie 
Wiłeńszczyzny. Prawdopodobnie w tym dniu jeszczę 
przyjdzie do głosowania. Żydzi i Niemcy postanowili po- 
dobuo od głosowania się wstrzymać. Polacy zaś w Seje 
mie podzieleni są na dwa obozy o sila nieomal jedna 
kowej, tak, że zwycięstwo prawicy, czy lewicy zależeć 
będzie może od kilku, moża od jednego głosu. 

Nie wiemy oczywiście, jak wypadnie głesowania 
Mamy jednakże nadzieję, że żywioły demokratyczna 
prawdziwie i tym razem w Sejmie odniosą zwycięstwo, 
i nie dopuszczą do ustąpienia naczelnika Pilsudskiego 
którego pozostanie na stanowisku głowy Rzeczypospolite, 
leży w najżywotniejszym intergsia demokracji, w inte- 
resie mas ludowych, pragnących mieć państwo demo- 
kratyczne, państwo lndowe, w tem właśnie widzących 
najsilniejszy fundacentgtrwałości, bezpieczeństwa 1 roze 
woju Rzeczypospolitej. 


Kiedy będą wybory do Sejmu? 


Na posiedzeniu konweatu senjorów, odbytem dnia 
15 b. m., toczyła się dyskusja nad przyspieszeniem wy 
borów do Sejmu. Marszałek Trąmpczyński oświadczył, 
ża przy rozłożeniu roboty komisyjaej ma szereg pod: 
komisji mwżna będzie doprowadzić de tego, by jud 
w styczniu rezpłsać wykery i przeprowadzić je w osta 
tnią niedzielę marca. 

W ciągu dyskasji pojawiło się zapatrywanie, ża 
należy przedewszystkiem przepatrzać dokładnie program 
prac sejmowych, nstalić, które sprawy musi załatwid 
ten sejm, nstalić dokładny kalendarz prac sejmowych 
i dopiero na tej podstawie ustalić ostate 
cznie termin wyborów. 


INŻYNIER BOLESŁAW SKĄPSKI 
Kraków, ulica Kremerowska 10, I p. Tel. 2550, 


upoważniony przez Główny Urząd Ziemski, przeprowadza 
parcelacje majątków. 769 38 4 


Moje gospodarstwo 50 morgów pszenzej ziemi, 
2 mergi łąki z budynkami, żywy i martwy inwentarz edpo- 
wiedni, z pełnem żniwam, sprzedam za 3.000 dolarów. Mać 
kowiak Pozuań-Jażyce Rvnak nl. Prusa 1. 1252 
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obecnie projekt daniny? 


Prace podkomisji skarbowej nad ściągałnością daniny. — Zamach 


p. Michalskiego ua reforme rolna. 
ników i paskarzy, — Uzyskane przez 
w daminie dla chłopów. — Ożbłożenie 


— Stapiński w obronie obszar- 
posłów ludowych zniżki i ulgi 
daniną gruntów plebańskie 


i klasztornych. — Wysokość daniny i jej ściąganie. 


Przedłożony przez p. Michalskiego projekt daniny 
jest obecnie przedmiotem obrad wyłonionej z komisji 
skarbowo-badżetowej podkomisji pod przewodnictwem 
posła Diamanda, Podkomisja obraduje dzień w dzień 
i doszła już do daloko idących rezultatów. Nie ulega 
waipliwości, że projekt rządowy wyjdzie z podkomisji 
mocno zmieniony i przekształcony, co jednak nie jest 
równoznaczne ze skarykaturowaniem go, jak o tam swego 
czasu pisał krakowski organ konserwatystów, który, jak 
zies tą większa część prasy, nawet bardzo poważnej, dał 
się wziąść na tupet, z jakim p. Michalski z projektem 
daniny wystąpił. Podkomisja kierowała się zasada, że 
„darina jest koniecznością państwową i pracowała nad 
tem, ażeby rozłożenie jej i sposób ściągnięcia talr ustalić, 
by danina rzeczywiście mogła być ściągniętą. 

Na tem stanowisku stało Polskie Stronnictwo Lu- 
dowe od początku i dało temu wyraz w oficjalnych 
mchwaiach KElnbu, które opierały się na setkach rezo- 
lucyj, uchwalanych na wszystkich wiecach P. S. L. po 
wsch i miastach. Nie byliśmy i nie jesteśmy przeciw- 
nisemi daniny, a jeżeliśmy wystapiii przeciw proje- 
ktowi p. Michalskiego, to tylko dlatego, że projekt 
ten, jak zaznaczaliśmy kilkakrotnię, nieprzemysiany na- 
iłeżycie, nie rozkładał daniny sprawiedliwie i czynił ją 
nieściągatłną. Dążąc do tego, aby ustawa o daninie gwa- 
rautowała ściągnięcie jej rzeczywiste, daliśmy najoczy- 
wisiszy dowód, że nam na ściągnięcia daniny, a więc 
ra spełnieniu obowiązku wobec państwa, zależy. 

f W pódkomisji pracuje jako przedstawiciel Klubu 
„posłów P. S. L. poseł Kowalczuk. Zadanie jego nie 
było i nie jest łatwe. Projekt p. Michalskiego opierał 
się na wytworzonym przez wrogą ludowi prasę i wrogie 
ludowi stronnictwa atmosterze nienawiści do chłopa, 
którego posądzano o magazynowanie gotówki i domagano 
się ua gwałt, aby chłop właśnie, nie kto inny, poniósł 
największe na rzecz państwa ofiary. Trzeba więc było 
ww podkomisji walczyć i ze zdecydowanymi przeciwni- 
kami, a nawet, jak się okazało w ciągu obrad, walczyć 
z tymi, którzy najgłośniej wrzeszczą, że są jedynymi 
obrońcami ludu, a którzy w podkomisji zajęli stanowisko, 
wręcz ludowi wrogie, 


Przy daninie — zamach na reformę rolną. 


Jednym z najważniejszych artykułów projektu da- 
niny, przedłożonego przez p. Michalskiego, był artykul 
34-ty, dozwalający właścicielom obszarów 
dworskich sprzedawać, dla pokrycia dani- 
ny, ziemię, bez oglądania się na przepisy 
ustawy o reformie rolnej, Artykuł ten pod wa 
żał ustawę o reformie rolnej. Gdyby się ten 
artykuł stał ustawą, to obszarnicy znaleźliby się nagle, 
pod pozorem konieczności sprzedaży gruntu 
dla uzyskania gotówki na daninę, w możności sprzeda- 


wania ziemi komu by im się podobało i nieqylko to, zna 
leźliby słę w możności sprzedawania folwarków jed 
nostkom, wskutek czego te folwarki, które w całym ma 
jątku podlegałyby w przyszłości przymusowemu wywła. 
szczeniu, odpadłyby przy wykonywaniu reformy rolnej, 
bo od parcelacji przymusowej wolne są majątki, nie prze: 
kraczające ustawowego maksimum. Jeżeli n. p. obszar: 
nik posiada majątek, wynoszący 1.500 morgów w środ- 
kowej Galicji, gdzie maksimum wynosi 300 morgów, ta 
obszarnik ten, korzystając z projektowanego przez p. Mi 


|chalskiego przepisu ustawy, pod pozorem iż nie ma pie: 


niędzy na zapłacenie daniny, mógłby sprzedać trzy fol: 
warki, każdy liczący r. p. bo 300 morgów, trzem lm 
dziom, htórzy przez to staliby się właścicielami obszaru 
nie podlegającego, w myśl przepisów ustawy 6 reformie 
rolnej, wywiaszczeniu. Tak więc n. p. na 900 morgach 
osiadioby trzech ludzi, podczas gdy przy przymasowę; 
parcelacji osiadłoby na tej ziemi kilkudziesięciu chło: 
pów. W razie bowiem przymusowej parcelacji poszłoby 
u tego właściciela obszaru 1.500" morgowego nie 1.200 
morgów na wywłaszczenie, ale zaledwie 300 morgów, bo 
po sprzedaniu tych 3 folwarków zostałoby mu tylko 
600, z czego tylko 300 możnaby mu odebrać. 

Oczywiście przeciw temu przepisowi stronnictwi 
nasze wystąpiło z największą stanowczością. 


Wniosek ludowców w obronie reformy rolnej 
i ludu, 


Poseł Kowaleznk przedłożył wniosek, zmienia 
jący artykuł 34-ty w przedłożenia rządowem o tyle, że 
pozwalał właścicielom obszarów sprzedawać ziemią bez 
względu na oznaczoną w ustawie o reformie rolne; 
kolejność nabywców, dawał obszarnikom możność 
sprzedawania bez przewlekłych formalności, gdyż zobo 
wiązywał Urzędy ziemskie do załatwignia ich podań 
o sprzedaż w przeciągu siedmiu dni, natomiast domaga 
się, że obszarnikom nie wolno sprzedawać ca 
łych folwarków jednej osobie, ale tylko przy 
zachowaniu przepisów ustawy o reformie rolnej, to jest, 
że obszarnik sprzedawać mógłby jednemu właścicielowi 
wewnątrz kraju najwyżej 40 morgów, na kresach 80 mor: 
gów, z tem, iż jeśli jakaś rodzina chłopska składałaby 
się z osób dorosłych, to każda z tych osób miałaby 
prawo kupić to maksimum. Dalej wniosek posła Kowal 
czuka domagał się zastrzeżenia, że ziemię, sprzedawaną 
przez obszarników na zapłacenie daniny, wolno kupował 
tylko rolnikom. Chodziło tu o to, by paskarze miej: 
scy, mający pieniądze na przepłacanic ziemi, przy tej 
sposobności nie zdmuchli chłopom ziemi z przed ROSA 
We wniosku posła Kowalczuka było też wyraźnie po- 
wiedziane, że majątki, mniejsze od oznaczonego ustawą 
maksimum, a. więc mające 300 morgów najwyżej we 
wnątrz kraiu, mora dla zapłacenia daniny sprzedawą” 
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ziemią bez żadnej kontroli i uzyskiwania pozwoleń ze 
sirony Urzędów ziemskich. 


Stapiński w obronie obszarników. 


Toe stanowisko naszego Klabu podzielały wszystkie 
stronnictwa, stojące na gruncie wykonania reformy rol- 
nej. Tymczasem niespodziewanie, wbrew wszelkim ocze 
giwaniom, pos. Stapiński, który w swojem piśmie i nu 
wiecach najbardziej ryczy, że „Fiastowey ubijają re- 
formę rolną“, na posiedzeniu podkomisji dnia 10 listo- 
pada 1921 r. postawił wniesek, aby podkomisja przy- 
jęta artykoł 34-ty w brzmieniu przedłożenia rządowego, 
a odrzuciła wniosek posła Kewalczuka. Wśród przeciw- 
ników reformy rolnej w podkomisji zapanowała oczywi- 
ścia radość, bo wniesek Stapińskiego był wodą na ich 
mizu. Przyszło do głosowania i — ponieważ Stapiński 
głosował za artykułem 34-tym w brzmiebiu przedłożenia 
rządowego razem z endekami i wszystkimi przeciwai- 
kami reformy rolnej — artykuł ten został uchwalony, 
y wniosek posła Kowalczuka odrzucony. W ten sposób 
p. Stapiński podważył sam reformę rolną. 

Poseł Kowalczuk postawił swój wniosek jako 
rotum mniejszości. Jako taki pójdzie on na pełną ko- 
misją skarbowo-budżetową, a gdyby i tam przepaudi, 
pdyby i tam Stapiński go podciął, to pójdziemy z nim 
na pełny Sejm, gdzie z pewnością chłopi go przyjmą, 
a edrzucą zachwalany przez Stapińskiego projekt rzą- 
dowy, zmierzający jasno do podcięcia ustawy o refor- 
mie rolnej. st 
$tawńszx: za dziką parcelacją i za kupowaniem 

ziemi przez miejsk'ca paskarzy, 

Stapitski w krytycznych momentach zawsze stawał 
po stronie konserwatystów, którzy zresztą umieli do 
niego znaleźć drogę i zawsze ją znajdowali. Uczciwie 
myśłący człowiek pojąć wprost nie może, jak Stapiński, 
wrzeszczący ciągle, że jest obrońcą reformy rolnej, móżł 
pójść w tym kierunka, w jakim poszedł, wiedząc dosko- 
nale, że przez poparcie projektu rządowego o dciał 
istotnie przepisy ustawy 0 rełormie rolnej, ułażwił wy- 
mykanio się ziemi z rak chłopskich, umożliwił prze- 
chodzenie jej w ręce rozmaitych paskarzy miejskich, 
nic z rolnictwem nie mających wspólnego, umożiiwił 
najdzikszą parcelację. Lud polski powinien mu przy- 
pomnieć to jego stanowisko, gdy Stapiński będzie robił 
Wrzask, e „DiaSdowcy utiączją 'efanng rolną*, 

Zniżki dia cińspów. 

Sironnictwo nasze domagało się stale wpruwa” 
izenia przy daninie progresji, to znaczy ta- 
kiego ustalenia daniny, żeby ci, co więcej posiadają, 
płacili większą danine, niż ci, co pesiadają mniej. Rzecz 
bow'em jasna, że ton, kto ma 100 morgów gruntu, 
ZK > saacenie więcej zapłacić od morga, niż tan, kto 
la 5 morgów. Sprzeciwił się tema w sposób stanowczy 
ninister skarbu, który natomiast wystąpił z projektem 
„ak zwanej degresji, czyli zniżki od sumy podatka 
oaństwowego, wynoszącej 350 marek w dół. P. Michal- 
ki przyszedł z projektem takim: Daninę wymierza sią 
»d wysokości podatka państwowego, pomnożonej przez 
dpowiedni mnożnik. Jeżeli podatek państwowy wynosi 
* nniej, niż 350 marek, to p. Michalski proponował zniżkę 
nnożnika od 10 de 50 procent, Imieniem Klubu ludo- 
wego poseł Kowalcznk wystąpił z innvm projektem 


degresji, czyli zniżkowania daniny. Oparł on się nie na 
podatku państwowym, ale na ileści morgów i zapropo- 
nował zniżkę mnożnika w następujący sposób: od 40 
du 30 mergów 10 procent, od 36 do 20 morgów 29 
procent, od 20 do 15 morgów 30 procent, od 15 da 
10 morgów 40 procent, od 10 do 5 morgów 50 pracent, 


„0d 5 morgów niżej 75 procent. Min. Michalski zgodził 
‘sig na wniosck posła Kowalczuka, tak, że ten wni seh, 


jako rządowy w podsomisji przeszedł, Na pods: u o 
tych zniżek Ministerstwo skarbu obliczy mnożniki, p:-w 
padające we wszystkich Gzielnicach dla wyliczania Un 
uiny. W każdym razie jednak trzeba stwierdzić, ża 
dzięki posłom ludowym włeścianie otrzymali znacza a 
zniżony mnożnik, wskutek czego płacić będą daninę 
taką, że ją będą mog:i bez trudności uiścić, 
Proponowany pierwotnie przez mia. Michalskiego 
dia Małopolski mnożnik 35v, stał się hezprzedmiotowy m. 
Będzie on wynosił prawdopodobnie 200, przy uwzględx 
nieniu oczywiście przy gospodarstwach poniżej 40 mor; 
gów owych procentowych zniżek, któreśmy wyżej podali 


Ulgi dla chłepów. 


Niezależnie od zniżek, wynikających z degresji 
komisja opracowała trzy kategorje ulg, na które się 
rząd zgodził 

Pierwsza kategorja ulg będzie oznaczona w samej 
ustawie o mnożniku przez odpowiednie obniżenie mnoż 
nika dla powiatów, zniszczonych przez wojnę europej- 
ską i przez inwazję bolszewicką. Rząd oprze się tu 
na ilości zniszczonych budynków i <abranego prze 
wroga inwentarza w poszczególnych powiatach. Tą 
pierwszą kategorję ulg, obejmających całe powixty, 
objętych będzie w Małopoisce 56 powiatów. 

Druga kategorja alg uwzęlędnia zuiszczenie wo 
jenne nie ogólnie w powiatach — co uwzględnia pierw« 
sza kategorja — ale zniszczenie poszczególnych gospo- 
darstw, specjalnie wojną dotkniętych. Zniszczenie ta 
nstalać będą komisje obywałełskia w danym powiecie 
i gminie. Ulga ta dotyczy tylko małorolnych, giył 
wielka własność zrzekła się jej, 

Trzecia kategorja wg, to będą ulgi z powodu 
klęsk elementarnych, jak pożary, powodzie i t. d. o dh 
nośnie do poszczególnych obywateli. Znaczy 
to, że ludzie, którzy zostali zniszczeni przez pożar, albo 
przez powódź, będą korzysiać z ulg, na podstawie nsta» 
tenia ich zniszczenia przez komisję obywatelską gminną, 

A więc danina w powiatach zniszczonych wojną, 
to znaczy w 56 powiatach Małopolski i w oznaczonych 
w ustawie powiatach Kongresówki i kresów będzia 
niższą, niż w powiatach, wojną nie zniszczonych. Oby: 
watele tych powiatów, specjałnie wojną zniszczeni, będą 
mieć daning jeszcze więcej obniżoną, w takim samym . 
stosunku, jak ludzie, którym się n. p. spaliły gospodar- 
stwa, albo którzy zostali zniszczeni przez powódź i inna 
klęski żywiołowe. 


-Ulgi dia dzierżawców. 


Wszyscy dzierżawcy, którzy na dzierżawionym 
gruncia nie mają inwentarza, są wolni od daniny 
z dzisrżawionego gruntu. W tym wypadku daninę z wy- 
dzierżawionego gruntu zapłaci właściciel gruntu. Jażeli 
więc o. p. ktoś, mający dwa morgi granin i iuwentarą 
na własnym gruncie, dzierżawi ze dworn pięć morgów 
to z tych pierin morgów danine płacić bedzie nie dzier, 
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żawca, ale właściciel dzierżawionego grantu. Jeżeli jednak 
ktoś dzierżawi nawet parę morgów, ale na tym dzier- 
żawionym gruncie ma inwentarz, to daninę płaci sam. 


Obłożenie daniną gruntów plebańskich: 


Podkomisja wprowadziła do projektu rządowego 
nowy artyknł, uchwalony jednomyśluie, mianowicie, że 
daniną obłożone są także grunta płebańskie i klasztorne, 
które projekt rządowy od daniny uwalniał, A więc 
t klasztory i proboszczowie będą musieli złożyć daninę 
od ziemi, jaką posiadają. 


lie wyniesie danina ? 

Wedłe projekta p. Michalskiego, na rolnictwo wy- 
padła anina w wysokości 76 miljardów 950 miljonów. 
Był to procent za duży. P. Michalski obłiczył sobie 
bardzo prosto, że chłopi stanowią 76 procent społeczeń- 
stwa, więc powinni zapłacić 76 procent daniny, zapo- 
mniał tylko o tem, że chłopów jest wprawdzie 76 pro- 
cent, ale ziemi nie posiadają chłopi odpowiednio do 
swojej liczby. Obecnie, wedłe projektu, opracowanego 
w podkomisji, na rolnictwo wypadnie około 66 miijar- 
dów. Ogółem jednak eyfra daniny nie da się na razie 
określić. W przybliżeniu cała danina wedłe projektu, 
będącego przedmiotem obrad podkomisji, przyniesie około 
ośmdziesiąt kilka miljardów, zaś 20 do 30 miljardów 
ma przynieść przeprowadzenie trzech nowych, wniesio- 
nych przez min. Michaiskiogo ustaw, któremi są: 1) 
opodatkowanie ludzi, którzy na wojnie do- 
robili się majątka, 2) danina wyrównawcza 
od majątku ruchomego, 3) ustawa 0 wyso- 
kich karach na handlarzy walutami. Ggółem 
więc danina przynieść powinna około 110 miijardów, 
z czego 68 mij wypada rołnłetwo. Jest to 
rezultat w ogromnej mierza pracy posłów ludowych, 
przedewszystkiem posła Kowalezuka w podkomisji, 
opracowującej naninę. 

Kiedy się musi zapłacić daning? 

Zdarzyć się może, że niejeden nie będzie mógł 
zapłacić odrazu daniny, jaka na niego przypada. Dla- 
ego też podkomisja już uchwaliła, że danina rozłożona 
być może na dwie raty. Pierwszą ratę trzeba będzie 
zapiacić w ciągu około 7 tygodni po uchwaleniu usta- 
wy drugą w ciągn następnych sześciu tygodni. W wy- 
jątkowych wypadkach będzie można płacić daninę 
z roczną zwłoką, ale wówczas płacący będzie musiał 
zapłacić 120/, więcej. Zwłoki udzielać będą ko- 
misje obywatelskie. Kto zwłoki nie dostanie, a nie 
zapłaci, ten będzie musiał płacić karę, wynoszącą 1200/, 
od daniny w stosunkn rocznym, to znaczy więcej, niż 
irugie tyle, jak wynosi danina. 


Ściąganie daniny. 


Danina rozdzielaną będzie i ściąganą przez czyn- 
niki samorządowe. To znaczy, że wysokość daniny na 
powiat nstali komisja obywaielska, a w gminie ściągać 
ją będzie wójt, a rozdzielać również komisja obywatel- 
ska. Skład komisji został już uchwalony. Komisja 
powiatowa składać się będzie z trzech mało- 
rolnych, z dwóch przedstawicieli większej 
własności, jednego przedstawiciela mało- 
rolmych z miast, a przewodniczyć będzie urzędnik 
zkarbowy. Skład komisyj gminnych nie jest jeszcze ustą- 
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lony. W każdym razie będzie on taki, by gwarantowa) 
sprawiedliwy rozdział daniny. 


Posłowie ludowi spełnili obowiązek. 


Tak wygląda obecnie, w chwili, gdy te słowa pi 
szemy (wtorek, 15 listopada), projekt ustawy © daninie 
Jak widać z tego, cośmy powiedzieli, Sejm, to jest jego 
komisja, w wieła punktach rządowy projekt daniny 
zmieniła, ale zmieniła go w tym kierunku, by usunąć 
niesprawiedliwy rozdział i umożliwić ściągnięcie daniny 
Nie o to bowiem chodziło, by daninę uchwalić, ale bj 
ją Ściągnąć. Bo mie ustawy trzeba państwu, ale pie 
niędzy. 

Posłowie nasi spełnili swój wobec ludu i wobec 
państwa obowiązek w całej pełni. 


Piastowcy w Ameryce. 


1eiedo, Ohia, S. Z, 20 października 1921 r. 

Ruch ładowy w Polsce odbił się także i między nam! 
w Ameryce. Z pomiędzy wszystkich stronnictw największe 
znaczenie mają Piastowcy, czyli zwolennicy WW, Witosa, Gdy 
się mówi „stronnictwo ludowe“, to każdy Polak w Ameryct 
rozumie stronnictwo Piastowców. Ludzie nasi lubią umiar 
kowanie, więc też i Piastowcy najwięcej się im podobają, 

Mieliśmy ta początki Polskiego Stronnictwa Ludoweg 
„Piast“, ale ta organizacja zaczęta była nie tak, jak należało 
więc zmieniliśmy nazwę na „Polskie Stowarzyszenie Ludowe 
w Stanach Zjednoczonych“ i zmieniliśmy na Zjeździe w De 
troit także i konstytucję tej organizacji, Dotychczas szłe 
wszystko dość powolnie, gdyż, jak wspomniałem, robota nie 
była dobrze rozpoczęta. ŚSkero jednak przyjechali tu nasi 
posłowie Bryl i Dębski, objechali Amerykę i pogadali 
z naszym ludem na rozum, po bratersku i dali nam wska- 
zówki, jak należy pracować w łączności z krajem, to jakby 
ręką odwinął, wszustko zaczyna się inaczej, Ta jeszcze zas 
znaczyć musze, = tuiychczas byliśmy tn, jak sieroty. Każdy, 
kto chciał, to na nas psy wieszał, jak gdybyśmy tu nie 
mieli nikogo x ramienia polskiego rządu ludowego, ktoby 
się za nami ujął, albo nam dodał zachęty, rady lub otuchy, 
Inne stronnictwa mają tu swoich protektorów, to też prędko 
się rozwinęły i zorganizowały i posłały do kraja moc pie- 
niędzy na pomoe swoim stronnictwom, a my, choć nas tu 
wielka moe, jesteśmy jakby armja bez morałnego wodza, 
Mamy «w Bogu nadzieję, że stronnictwo ludowe Piastowców 
da nam na przysałość do poznania, że © nas pamięta na 
emigracji. 

Odwiedziny naszych zacnych braci i przyjaciół, pp 
Bryla i Dębskiego, dodały nam ducha i dały początek noe 
wema życiu. Szkoda, że ci posłowie tak późno przyjechali, 
gdy już wszystkie stronnictwa objechały Amerykę i swoje 
zrobiły, ale jednak lepiej późuo jak nigdy. Za to Wam zas 
syłamy, Kochani Rodacy, staropolskie „Bóg zapłać“, a prze» 
dewszystkiem Kochanama Wicemarszałkowi, posłowi Jaké- 
bowi Bojce, który tak piękny list polecający przysłał nam 
przez posłów Bryla i Dębskiego. Ból tylko ściska serce, że 
ta polska organizacja, której honorowym członkiem jest nasa 
sędziwy Jakób Bojko, prawdziwy syn wieśniaczy, prawdziwy, 
polski chłop z chłopa, tak obelżyyie przyjęła posłów naszej 
matki Polski, jak Wam to zapawno wiadomem. Memy tu 
na myśli Związek Polski w Chicage i Wydział Narodowy 
Zelżyli oni w gazetach swoich słowami i ebrazkami polską 
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lud wieśniaczy, nazywając go narodem Śmierdzieli, a posłów 
do psów przyrównali. Z tego powodu spodziewają się tu nasi, 
Łe Jakób Bojko z godności honorowego członka Związku 
Polskiego zrezygnuje, bo i po cóż tam Śmierdzieli. Pachną 
tym perfumowanym panom w Związkn pieniądze chłopskie, 
ale chłop u nich smierdziel, Niechaj sobie żyją dalej z Bo- 


ryce. Nic więcej, tyiko 56 razy przemawiali 
po różnych polskich kolonjach, jeżdżąc nocami, nie śpiaąt 
i nia jedząc nieruz. Aż nam Żal było, gdyśmy ich ujrzeli 
powracających do kraja. Przyjechali czerstwi i zdrowi, a wra: 
cali, jakoby po wojnie, Ci, eo ich pierwszy raz widzieli i pos, 
tem drugi raz po tych objazdach, to się bali, że zacny poseł 


giem sami, a my pójdziemy swoją drogą, jako Śmierdziele, ; Dębrki suchoty dostał, taki był zmizerowany, a poseł Bryl 
uprawiający rolę i żywiący tych pazhnących i niepachną- jtakże nie był tensam, eo przedtem. Strasznie ciężką miel 
cych, nie wytykając im ich postępowania, alu wierzyć ich |tn pracę, bo nie nie było przygotowane. A jak zaczęli ua 
słowom więcej nie będziemy ani poszukiwać ich towarzystwa | rodowi mówić i objaśniać o Polsce, to niczem misjou a 
uio chcemy, Do krytykowania jest tu dosyć takich, co sięjrze. Bóg Wam zapłać, zacni Rodacy, żeście nam tn takich 
nagle panami porobili w Ameryce i mają różne zarzuty į dzielnych lndzi posłali. My ich tu nigdy nie zapa 
przeciwko Polsce i rządom ludowym Witosa, chociaż sami| mnimy, ani dzieci nasze, które ich słyszały, ale też i Wy 
na polityce tyle się znają, co gęś na pieprzu, bo w krajn(ich nie zapomnijcie, Drodzy Bracia i Siostry, ale 
kcnie pasali i szkoły mało iiznęji, aibo i nic. Tu ieh roz-|w nagrodę jednomyślnie ich wybierajcie de 
auszą pychą dolary i do panów nią zaliczają, a ia a naród Wam wdzięczny za to będzie i my Wam 
gardzą. Obejdziemy się bez takich miljonerów, co to na!pedziękujemy, bo oni warci tego. 
gotowe, toby poszli, ale pepracować dla chłopa i dla Pol- Życzymy Wam, Kochani Bracia, wesołych Świąt Boe 
ski, to się im nie chce, bo za to dolerami nie płacą. żego Narodzenia. Niechaj Wam Bóg pomaga w pracy nad 
Ale z drugiej strony mamy także i pociechę, Jeden podniesieniem kraju przez podniesienie z nędzy polskiego 
mądry człowiek więcej dobrego zrobić może, niż tysiąc głu-( chłopa i pomeże Wam, jak Wy sobie sami pomagać będzie- 
pich a zarozumiałych. My też takich członków nie szukamy, cie, wybierając jeszcze raz tych samych posłów chłopskich 
we prawych i miłnjących Ojczyznę bez obłndy i pychy. |i jeszcze więcej nowych w pomoc dla starych. Co się nag 
Z prawdziwą radością bratnią donosimy Wam, że pracą | tyczy, to z serca i duszy popraomy Was, czem możemy. 
a nami zajął się bardzo czynnie najwięcej znany i ceniony, | A tymczasem zasyłamy Wam bratnie pozdrowienia 
jedyny polski pisarz polityczny i lndowy w Stanach Zjedno- i Życzenia wielkiego zwycięstwa sprawy ludowej w Polsce. 
:zonych, p. L. J. Krakowski, profesor wyższych szkół, Za Koło 21. Prezes: J. Kłaczkowski. Kasjer: Fioty 
nydający ciągle różne pouczające książki dla polskiego na- | Rokicki, 
rodu na emigracji, a także piszący w gazetacb. Jest to praw- 
łziwy syn polskiego narodu, gorący Polak, uczy lud, gdzie s m E 
noże i naród go lubi i ceni, jak to widać z pochwał poj kd ZB268.0RiLQ myt 
gazetach. Nazywają go „polski Simonds“. Dlatego, że tua! "A x n i 
najsławniejszy amerykański pisarz i dziennikarz pisze w ten! Artykuł 24ty ustawy sejmowej z grudnia 1920 rę 
tam sposób, tylko że po angielskn. Więc to dla nas jest, O budowie i utrzymaniu dróg publiczny ch powiada, że 
dobra nadzieja, że się rozwiniemy, kiedy taka siła naukowa, MIŁA znosi się bez odszkodowania. 
| umysłowa jest z nami. Gazety wszystkie są za nami), „, Dotychczas, mimo wyraźnego przepisu nstawy, 
oprócz Wydziałowych. Wszyscy spodziewają się, że przy istnieją jeszcze ciągle te zapory na drogach publicznych, 
wyborach zwycięży stronnictwo ludowe Piasta czyli Wite- & CO więcej, opłaty mytnicze zostały obecnie podwyż: 
bowe, że będziemy mieli najwięcej przedstawicieli w Sejmie ,szone, Wskutek tego ludność, która przejeżdża drogami 
polskim, a jak będzie dobry Sejm, z przewagą chłopów Pia-| W miejscowościach, gdzie te zapory istnieją, opłaca wy- 
bitowców, to.i prezydenta dobrego wybiorą i rząd dobry , SOki podatek obok ogólnego podatku, który się jej wy- 
| dopiero zacznie się lepiej dziać w Polsce, bo teraz to tylko, Mierza na utrzymaułe dróg publicznych. 4 
były próby z przeszkodami nieprzyjaciół chłopa. Wszyscy Na posiedzeniu sejmowej komisji robót publicznych 
tu wiemy, jak wielką zasługą Witos wyświadczył Polsce pod przewodnictwem posła Kędziora interpelował poseł 
jaż,przez to samo, że razem z Piłsndskim odegnali bolsze- Nar cyz P otoczek ppistarsjo robót publicznych, 
wików od Warszawy i nie ponciekali z Warszawy przed, CZy skłonne jest wykonać ustawę, która zniosła myta 
imi, jak nieprzyjaciele chłopa. Nam się tlnmaczyć nie po-|Z dniem jej ogłoszenia, €0 nastąpiło już dnia 15 W 
rzeba. Nasi posłowie chłopscy Śmiało staną do wyborów, NIA b. r. Komisja poparła Żądanie posła Narcyza Po- 
jrzed narodem, tak się im patrzy. Ale jak ci śmią jeszcze | toczka. Przedstawiciel ministerstwa robót publicznych, 
vyciągać rękę po mandat, co przed bolszewikami uciekali? dyrektor wydziału drogowego, inż. Nestorowie Zy 
[o już trudno pojąć. oświadczył, że ministerstwo zebrało już materjał, w jaki 
Drodzy Bracia, Rodacy! Teraz czas do łączenia Sposób zastąpić dochód, otrzymywany z myt i wyda 
ję. Zapomnijcie o wszystkiem, co Wam podszeptują te Obecnie rozporządzenie do samorządów wojewódzkich 
chórze przed swoich agentów, aby Was poróżnić i swoich, l powiatowyca, zn0sząC6 myta na drogach pubiieznych 
ndzi przy wyborach przepchać. A wybierajcie tychsamych Z dniem 31 grudnia b. r. Dalsze dzierźawienie myt stas 
posłów Piastowych, którzy i teraz byli i jeszcze drugie tyle NIE SIĘ Z tym dniem bezprzedmiotowe. ` ; 
towych, abyście byli siłą w narodzie. Polecamy Wam gorąeo | Zatem od 1 stycznia 1922 r. znikną nareszcie 
rzy wyborach naszego wielkiego orędownika chłopów, czci-; Zapory I przeszkody na naszych drogach pubiicznych, 
rodnego rodaka, Witosa, który Polskę ocalił od zalewu bol- , krajowych i powiatowych. k 
zewików swoją radą i odwagą i dosyć się przez tyle czasy | Rady powiatowe winny dopilnować, by ustawą 
iamordował i nagryzł, aby Wam chociaż trochę nlżyć, bo, weszła w życie i była szanowana. 
na drndzy strasznie przeszkadzali, a chłopskich posłów Pia- : ; SE z 
towych było zamało, Posłowie Bryl i Dębski cięte giawione przez P. K. U: Tarnów, na nazwisko Wojcięcha 
to tu pracowali podczas objazdów vo Ame-|Paska ze Zawady Uszewskiej. pow. Brzesko, 1249 
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D drzewo opałowe i budowlane. 


Na posiedzeniu Sejmu dnia 8 b. m. wniósł poseł | 


i. Sobak, imieniem Kluba P. S. L., następujący wniosek 
w sprawia unory:owania przez rząd możności nabywa- 
aia ćrzewa budowiznsco i opałowega i ustanowienia 
pen na niego: "A 

Do bafdzo wieiu potrzeb, qGoxuczliwości i bońzazęk, 
wywołanych długoletniemi wojnami, jakie w czasach slat- 
wish przechodziiiśmy, jedną z największych, najcięższych 
| najdoknczliwszych stała się kwestja braku drzewa 
jak budowlanego, jakoteż i opałowego, którego 
kawet w okolicach lesistych dokupić się jest . niesłychanie 
rudno, a to zarówne z powodu wygórowanych BO jak 
jównież z powodu trudności i wogóle ograniczenia możności 
labywasia materjału drzewnego do tego stopnia, że wyręby 
ini w czwartej części nie pokrywają ogólnego zapotrzebo- 
vania ludności. — 

Kilkoletnie prowadzenie wojny spowodowało zmniejsze- 
hie się, a nawet zastój w budowie nowych siedzib, a także 
w poprawianiu starszych zabudowań. Obecnie, po zdemobili- 
Żowaniu naszej armji, po zaprzestaniu wojny, zwiększyło się 
zapotrzebowanie drzewa tak budowlanego, jak i opałowogo, 
do wysokiego stopnia i uczyniło nabycie tegoż sprawą pie- 
kącą i nie cierpiącą zwłoki, 

f Zarządy lasowe w, bardzo wielu powiatach, nio pomne 
na to, że węgiel stał, się dziś dla szerokich mas lndnośni 
aftykułem nie do zdobytia, kierują się przedziwną metodą 
gknerstwa przy sprzedaży drzewa, zasłaniając się do nie- 
dawna względami nierozstrzygniętej kwestji Górnego Sląska, 
Zastosowały tak zwaną przez siebie „przezorność*, a gdy 
ta stała się już obecne nieaktualną, Śrubowaniem cen za 
drzewo powodują, Że najbiedniejsi nie są w możności nabyć 
, czem są doprowadzani do rozpaczy. Nawet w okolicach 
Śodistych skargi na ten stam rzeczy są powszechne, w nie- 
„mających zaś lasów w pobliżu położenie ludności, skntkiem 
akich stosnnków drzewnych, jest katastrofalne. 

Aby temu raz wreszcie tamę położyć, podpisani wno- 
szą: Wysoki Seju raczy uchwalić: Sejm wzywa rząd do 
mótychmiastowego unormowania spraw drzewnych, tas, aby 
fiudność bez trudności mogła nabywać drzewo budowlaue 


i opałowe po cenach umiarkowanych, J. Sobek i tow. 
|) 


* Krwawa manifestacja inwalidów 
w Warszawie, 


~- Zima macocha zastaje inwalidów bez zaopatrzenia 
które sią in ustawówo należy od marca b. r. Ponieważ 
'od marca ustawa o Żaopatrzeniu inwalidów obowiązuje, 
a rząd jej dotąd nie wykonuje, bo nie wypłaca pełnych 
należytości inwalidom, zostawiając ich na pastwę nędzy 
i agitacji bolszewickiej, urządził Związek inwalidów 
w Warszawie dnia 9 listopada b. r. manifestację przed 
Sejmem, chcąc przypomnieć rządowi i społeczeństwu swoje 
prowo i dłag wdzięczności, jaki sią inwalidom przed 
wszystkimi innymi w niepodległej Polsce należy. Źle się 
stało, że policja nie chciała dopuścić pochodu manife- 
stacyjnego przed Sejm i spowodowała krwawą bójkę, 
przyczam bilkunasta inwalidów pokaleczono bagnetami 
i szablami., Deiegucja inwalidów dotarła jednak do mar- 
szałka Sejmu i prezydenta ministrów. Ponikowskiego, 


gdzie jej przyrzeczono natychmiastową wypłatę zaona 
trzenia, szkoda, że dopiero pod wpływem krwawej ma- 
nistacji. Dzięki interwencji posłów doprowadzono mani- 
fesiację spokojnie do końca. Przy rozwiązaniu manife- 
stacji przemawiał między innymi poseł Szmigiel, który 
w sprawia natychmiastowej wypłaty zaopatrzenia iuwa- 
lidom,i rodzinom poległych i zaginionych i w spranie 
owych krwawych zajść wniósł imieniem klibu P. œ tG 
interpelacje do prezydenta ministrów. 


0 ratunek dla inwalidów, 


Na ostatniem posiedzeniu Sejmu wniósł pos. Sz m i- 
giel imieniem klubu posłów P. S. D. następującą inter. o- 
Jację do prezydenta ministrów: 

„Ustawą z marca b. r. przyznał Sejm inwalidom 
i rodzinom poległych odpowiednie zaopatrzenie — jakoteż 
pierwszeństwo przy nadawaniu koncesyj rządowych i posad 
w ałażbie państwowej. Dotychczas ustawa ta nie 
weszła w życie, co powodnje skrajną nędzę pra- 
wie u wszystkich inwatidów. Ogólna bieda tj, głód, 
chiód, brak zarobków i lekceważenie inwalidów przez odno- 
śne urzędy, wytwarzają zrozumiałe niezadowolenie u inwa- 
lidów i znakomite podłoże do krzewienia w tym żywiole 
propagandy bolszewickiej. 

Nie potrzebujemy nadmieniać, że Rząd powinien 
otaczać inwalidów specjalną opieką, pomi- 
nąwszy już, że przedewszystkiem powinien na podstawie 
dawno uchwalonej ustawy wypłacać im zaopatrzenie i ndzielać 
im tycy koncesyj, jakie im się ustawowo należą. Jest to 
konieczne do przestrzegania także ze względu na służbę 
wojskową wszystkich żołnierzy w naszej armji, która ka- 
zdej chwill musi być gotowa do spełnienia obowiązku, 

Inwalidzi” dopominali się przez swoją 
organizację ustawicznie już to bezpośrednio 
u Rządu jaż to przez Sejm wykonania ustawy. 
Dnia 9 listopada b. r. urządzili w tymsamym celu manife- 
stację z wiecem, którego delegacja po krwawej przeprawie 
dostała się do Marszałka Sajmu i do Prezydenta Gabinetu, 
aby żądać natychmiastowej wypłaty zaopatrzenia, bo zima 
nadchodzi. 

Policja państwowa, jużci z wyższego polecenia, nio 
chcąc dopuścić inwalidów-manifostantów przed Sejm, spro- 
wokowaia krwawą awanturę, bo pobiła do krwi kilkunastu 
inwalidów, których nazwiska podały gazety. 

Jeżeli się zważy, że manifestacja iuwalidów nie miała 
Żadnych tendeneyj politycznych ani przeciwpaństwowych, 
bo nie meżna za występek antypaństwowy uważać „Roty“ 
Konopnickiej, którą manifestanci Śpiewali, że nie groziła 
w nicaem publicznemu bezpieczeństwu, ani Sejm nio po- 
trzobował obawiać się inwalidów, bo swoją powiność wobec 
nich spełnił, że żądała przedewszystkiem wyko- 
nania,ustawy sejmowej — uznać się musi „tro- 
skliwość* policji za karogydny nietakt, który może sprowa- 
dzić kiedyindziej groźniejsze następstwa. 

Ponieważ dotychczasowa opieką rządu nad inwalidami 
jest niedostateczna, bo nie wyczerpuja przyznanego ustawą 
zaopatrzenia i innych uprawnień, co nie mcże być tłuma- 
czone brakiem pieniędzy w skarbie państwowym, bo tego 
głodni inwalidzi nie mogą uznać, widząc naokoło 
siebie — tylko nie u siebie — dostatek, a nawet 
przepych, ponieważ interes państwa i spokój 


jubiiczny wymaga zaspokojenia inwaiidów 
todzin po poległych i zaginionych na wojnie, 
lak, jak to przawiduje ustawa — 

zapytujemy Pana Prezydenta Ministrów: 

1) czy Mu znane jest rozpaczliwe położenie inwa 
fidów i rodzin po poległych i zaginionych na wojnie, 

2) czy Mu znany jest stan wypłacania zaopatrzenia 
mwalidom na podstawie nchwaiy marcowej i sposób sałat- 
wiania podań inwalidzkich o udzielenie koncesji, 

3) czy skłonny jest zarządzić natychmias- 
owe wypłacenie pełnego zaopatrzenia inwa 
lidom i rodzinom po poległych i zaginionych, 
by się cl ludzie mogli jako tako zabezpieczyć na zimę, 

4) czy zechce zarządzić w Ministerstwie Skarbu, Ko-| 
leji i innych — szybkie zaiatwianie pedań jnwal'dzkich 
o koncesje, 

5) czy zechce zarządzić śledztwo w sprawie krwawych 
wystąpień Policji na wiecu inwalidzkim w Warszawie dnia 
9 listopada b. r. i winnych pociągnąć do odpowiedzialności, 

6) czy zechce wydać odpowiednie pouczenie Policji 
państwowej, aby w przyszłości zapobiec podobnym krwawym 
występom, Antoni Szmigiel i tow. 


Gdzie diabeł nie może, tam pośle babę, 
okszarnicy zaś Stapińskiego. 


Min. Michalski z okazji przymusowej daniny cheia? 
apiec wielką pieczeń dla obszarników i wszystkich pa` 
skujących ziemią. W tym celu wstawił do projektu da” 
piny ustęp, na podstawie którego byłoby wolno właści. 
cielom obszarów dworskich sprzedawać ile zechcą ziem! 
i po jakiej cenie, komu im się podoba. 

Wszyscy wiedzieli, że jest to dplanowany zamach 
na reformę rolną, że to jest jej koniec, że to rozpętanie 
paskarstwa ziemią i dzikiej parcelacji, jakiej jeszcze 
u nas nie było. 

Stronnictwo nasze wystąpiło przeciw temu na pod- 
komisji skarbowej, a poparły je inne stronnictwa, na 
gruncie reformy rolnej stojące. Piszemy o tem szczegó- 
łowo w artykule „Jak wygląda obecnie danina?* Wy- 
grana nasza była zapewniona. Tymczasem najniespodzie- 
waniej w Świecie występuje p. Stapiński i oświadcza 
się za wnioskiem rządowym, a przeciw wszelkim popraw- 
kom, Wywołuje to radość u całej prawicy, oczy jej się 
śmieją, patrzy na Jasia jak na zbawcą, głosuje z nim 
razem, no i oczywiście wniosek jego przechodzi. 

Niejednemu pewnie w głowie się to pomieścić nie 
może. Przecie to Jasio, a nie kto inny, pioranował na 
dziką parcelację w „Przyjacielu Ludu*, lał łzy kroko- 
dyle, że bogacze wykupnją ziemię, a biedni bezrolni i ma- 
łoroini tylko łykają ślinę. Kiedy jednak nareszcie zła- 
mało się przeszkody, kiedy dobrało się do tęj ziemi, 
kiedy nareszcie idą wywłaszczenia, kiedy wchodzi w ży- 
cie Bank rolny, w którym bezrolni i małorolni będą 
mogli uzyskać kredyty na zakupno ziemi, — Stapiński 
utrąca to wszystko, 

Dla kogo i za co robi to ów sławny „obrońca ludu*, 
o wie on i ci, dla których interesu się to dzieje, my 
ią tylko domyślamy, 

8 Może nareszcie i Wy się domyślicie, którzy wie- 
rycie w robotą Stapińskiezo dla ludn, Pamietajcie, że 


E = 


Stapiński tam się zawsze stawia, gdzie trzeba ratować 
szlachciców i żydów. Jest on zresztą z nimi w pokre- 
wieństwie. Sam obszarnik i właściciel kopalni, syn jego 
ożeniony z krakowską żydóweczką. Przecie dla Ksterki 
dzielny papa musi także coś zrobić... 

W „Przyjacielu“ będzie się pyskować, bo to nie 
Bie szkodzi. Chłopi będą to czytać i będą kontentni 
żydzi i obszarnicy będą paskować ziemią, a Jaś Stapiń« 
ski będzie. zbierał... namacalne owoce. 

Sądzimy jednak, że nie długo. 


m kJ E | PL Y 
„Księżna pani wróciła!“ * 

Kiedy gię zanosiło na wojnę enropejską, przezorna 
Konstancja z Zamojskich księżna Sanguszkowa z Gumnisk 
pod Tarnowem, wdowa po Ś. p. Eustachym, byłym mar- 
szałku Sejmn galicyjskiego i byłym namiestnikn, wyje. 
chała wraz z małoletnim synem do Hiszpanji. Chłopi 
w okolicy opowiadali sobie, że księżna pani wyjechała 
do Cieplic. 

Obszernym majątkiem, liczącym podobno w samym 
powiecie tarnowskim z górą 20.000 morgów, władał 
p Wiśniewski, dawny skromny instruktor czy in- 
spektor od hodowli cieląt czy trzody chlewnej w Towa- 
rzystwie relniczem w Krakowie. P. Wiśniewski jest 
fizycznie ułomny, jest garbaty. Ludzie ułofmi są po- 
dobno specjalnie złośiiwi. Tem się też pewnie tłumaczy 
jego gospodarka i skandaliczny wprost stosunek do 
ludności w powiecie, Łamanie ustawą zagwarantowanych 
umów dzierżawnych (przy pomocy wielkiego zjadacza 
„chamów*, p. Borkowskiegu), gwałtowne podnoszenie 
cen drzewa, wojna z każdą gminą, a nawet z władzami, 
jeśli chodziło o jakiekolwiek świadczenia z książęcych 
dóbr na rzecz państwa, gnębienie służby dworskiej 
i leśnej sprawia p. Wiśniewskiemu specjalną przyjemność, 
Nasze władze powiatowe, udające mocną rękę, nie mogły 
sobie z p. Wiśniewskim dać rady. Powiat został bez 
drzewa na budowę i na opał, ludność została pozbawioną 
paszy i gruntu, ale musiała dawać* kontyngenty za 
p. Wiśniewskiego i cierpiała, ściskając pięści i zgrzytając 
zębami, a pocieszając się nadzieją, że stosunki te zmienią 
albo władze, albo księżna pani, która obiecała przyjechać, 

Jakoż nareszcie księżna pani onegdaj wróciła. 

P. Wiśniewski wytłumaczył jej podobno, że ludność 
całej okolicy to same bolszewiki, dybiące na jej życie. 
To też księżna pani zamknęła się w pałacu i nikogo 
nie wpuszcza, a chłopów, przychodzących z zalami, wo% 
góle widzieć nie chce. Królowanie Wiśniewskiego umocuiła 
księżna pani całkowicie, wyrażając mu pełne zaufanie, 
Młody książę, jedyny spadkobierca mienia i tradycji 
dorosły jnż obecnie panicz, jeździ autem po mieścia 
i podobno harcuje z psami, ale do gospodarki się ui 
miesza. R 

Starostwo tarnowskie wobec panów z krwi i kości 
stoi bezradne, a powiat wre coraz większem oburzeniemy 
wre zupełnie słusznie, a p. Wiśniewski kpi sobie zę 
wszystkiego, ciesząc Bię zaufauiem księżnej pani. 

Boimy się bardzo, by ta sielanka nie skończyła 
się smutno. Dlatego też czynimy nasze władze uważnem/ 
na to, eo się dzieje, w przekonaniu, że one bodaj zdo» 
będą się na odwagę i staną w obronie i prawa i Jud 
ności. Jan Mróz z nad Białąj. 
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Przegląd polityczny. 

Donieśliśmy już, że minister Skirmunt podpisał 
yw Pradze umowę polityczną między Polską a Czecho- 
Słowacją. Umowa ta była przedmiotem obrad sejmowej 
komisji zagranicznej. Wszyscy poważnie myślący ludzie 
w Polsce są przeświadczeni, że 


zawarcie umowy z Czecha-Slowacją 


leży i w naszym i w Czechów interesie. Nikt jednak 
nie twierdzi, byśmy byli zmuszeni zawrzeć z Czechami 
ugodę taką, jaka im się podoba. Można przeciwnie po- 
wiedzieć, że bardziej niż nam ugoda z Czechami, po- 
trzebna jest Czechom ugoda z nami, bo Czesi duszą się 
swoimi towarami, nie mogąc ich przewozić do Rosji, 
dokąd przewozić mozna ie tylko przez Polskę, a na to 
trzeba mieć z Polską umowę handlową, która zwykle 
łączy się z polityczsą. Szczegóły umowy politycznej, 
podane przez ministra Skirmunta w komisji zagranicznej, 
nie zadowoiniły żadnego ze stronnictw, Na nmowie znać 
niezwykłą ustępliwość p. Piltza, posła polskiego w Pra- 
dze. Wprawdzie zasadnicze żądania Polski odnośnie da 
Czechów znałazły swój wyraz w umowie, ale w formie 
tak niepewnej, tak dozrałającej dowolność tłumaczenia, 
że zadowolić nas onż nis mogą. Wątpimy bardzo, by 
minister Skirmunt zdołał tę umowę przeforsować już 
nietylko w Sejmie, ale w komisji. Jesteśmy za umową 
z Czechami, ale za umową taka, któraby nietylko Cze- 
chom, ale i nam dawała pózytywne korzyści. Rozumiemy, 
że dojście do zgody z OQzechami wzmacnia nasze sta- 
hosisko w Europie, gys Czesi są pupiłami Angiji, jed- 
nakże nie możemy okupywać tego wzmoanienia naszego 
stanowiska międzynarodołgkgo oczywistemi stratami z na- 
Bzej strony. i muszą raz jasno powiedzieć, że skoń- 
czą swoje kokietowanie z Ukraińcami że wyrówuają 
granice w Tatrach i na Śląska Cieszyńskim, że Polacy 
pod zaborem czeskim muszą otrzymać istotnia prawa, 
pwarantowane mniejszościom narodowym przez traktat 
wersalski. 


Stosunki Polski ze sewjetami 


są w dalszym ciągu napięte. Sowjety nieustannie wy- 
wołują ferjuent, zarzncają rządowi polskiemu coraz to 
nowe „zbrodnie*, byle tylko utrzymać opinję Europy 
w mniemaniu, że Polska jest „awanturnikiem między na- 
rodami, wiecznie zakłócającym pokój“. Qstatnio bolsze- 
wicy zarzucili znowu rządowi polskiemu, że wywołał 
i popiera powstanie na Ukrainie. Wiadomości o tem po- 
wstaniu są najsprzecznlejsze, tak, że ciągle nasuwa się 
Przy puszczenie, iź to powstanie bolszewicy „robią“ w swo- 
tch notach i gazetach. Te im jednak nie przeszkadza 

padać ciągła na Polskę i podtrzymywać stan napięcia 
mimo, że Polska najuczciwiej pragnie pokoju, » rząd 
p. Ponikowskiego posunął się nawet do ico, iż zgodmi 
się nawet na wydalenie z Polski wybitnych Rosjan, nie 
uznająeych bolszewickiego rządu. Odpowiedzialneść za 
umowę w tej sprawie z Karachanem ponosi cały rząd 
p. Ponikowskiega, który na posiedzeniu komisji zagra- 
nicznej zamierzał postawić w sztychu wiceministra Dąb- 
skiego. Wobec tego 


wicemin. Dąbski pedał się do dymisji 
a Klub posłów P. S. L decyzję jego zatwierdził. 
. Niendana wyprawa Karola Habsburga na Węgry 


po koronę węgierską skończyła się ostatecznie tem, że 
Karol z żoną wysłany został na wyspę Madejrę, nale- 
żącą do Portugalji. Mała koalicja, przedewszystkiem 
Czesi, pragnęli wziąć Węgry w zupełną kuratelę, czemu 
jednak sprzeciwiła się wielka koalicja i pozostawiła Wę- 
grom swobodę stanowienia o ustroju państwowym i ewen- 
tualnego wyboru króla. Węgrzy, rozumiejąc znaczenie 
połączenia się z Rumunją, rozpoczęli już układy 


w sprawie powołania na tron króla rumuńskiega 


W ten sposób stworzyć oni pragną związek państw 
naddunajskich. Projektowi temu koalicja nie będzie się 
sprzeciwiać. Ogłoszenie królestwa na Węgrzech nastąpi 
prawdopodobnie niezadługo. c 

Najważniejszym wypadkiem politycznym światowej 
doniosłości jest odbywająca się obecnie w Waszyngtonie 

kenfereneja w sprawie rozbrojenia. 

Prezydent Ameryki przedłożył konferencji program, 
dotyczący głównie niebudowania przez określony prze- 
ciąg czasu okrętów wojennych, których budowa zjada 
potworne pieniądze, jest strasznym ciężarem dla ludności 
wszystkich państw, czego można spokojnie się wyrzec. 
Szlachetna inicjatywa Ameryki nie rokuje jednak wiel- 
kich nadziei powodzenia. Przeciwieństwa między pań- 
stwami są tego rodzaju, że zdaje się, iż mima wszystko 
konferencja waszyngtońska nie przyniesie tego czego 
się spodziewano, nie przyniesie światu trwałego pokoju. 

Z wypadków mniejszej wagi zanotować należy dwa. 


W Alkanji utwerzyk Mirydyci repubikę 


i wybrali sobie już prezydenta. Przybywa więc do sze 
regu republik w Europie nowa. Czy się utrzyma, niee 
wiadomo, bo Albanja, jak była, tak jest dalej, widownią 
wewnętrznych walk. Drugim wypadkiem jest nieoczaki: 
wane dotąd 


pogodzenie się rząda Kemala w Angorze 
z rządem w Konstantynopelu. 

Kema! uzyskał dużo dla Turcji przez wojnę, pod- 
jętą przeciw Grekom i to, co uzyskał, przyniósł obecnie 
w darze rządowi w Konstantynapołu. Turcja więc po- 
woli podnosić się zaczyna z upadku. 


Dzień Związku młodzieży. 

D Związek młodzieży polskiej przy Małopolskiem To- 
warzystwie Rolniczem w Krakowie urządza dnia 20-go 
listopada „Dźień Związku młodzieży“. 

Kiikanaściń miesiecy temu powstała wśród naszej 
inteligencji ludowej piękna myśl założenia „Związka 
młośrieży*. — Dzieki wydatnemu poparciu M. T. R. 
Saeeególnie jego preaesa, prof. Albina Jury, udało się 
wkrótce założyć organ tego Związku p. t.: „Młoda Pol- 
ska” i zwołać pierwszy Zjazd miodzieży, na którem 
ukonstytnowano zarząd, uchwalono statut i poczyniono 
wysiłki celam organizowania kół po naszych wioskach. 
Dziś, po półtorarocznej pracy (pierwszy numer „Młodej 
|Polski" ukazał się l-go maja 1920 r.), organizacja mło- 
„dzieży zatoczyła już bardzo szerokie kręgi nietylko 
w Małopolsee, ale i w Kongresówce, a „Młoda I biska”, 
powitana z zachwytem przez młodzież, rozchodzi 2:4 dzić 
w kilku tysiącach egzemplarzy. 
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To też dzień Związku, dzień 20 listopada, będzie 
tiejako pizeglądem sił i triumfem zbożnej pracy. 

W dnia tym zechce nasza młodzież nrządzić wsze- 
lzie swoje zebrania i założy Koło młodzieży tam, gdzie 
ço jeszcze niema, a rozszerzy go i utrwali tam, gdzie 
mo już jest. 

Do walki o lepszą i jasną przyszłość młodzieży 
taszyć trzeba a wtedy Związek osiągnie trwały cel: 
kaprawdę Młodą Polskę, Przyjaciel młodzieży. 


wa żne dia rolników. 


Nowa szkóła gospodyń wiejskich w Oświęcim- 
skiem. Z dniem 1 strezniś 1922 r. otwiera Osręgowe To- 
warzystwo rolnicze w Oświęcimiu, przy pomocy ministerstwa 
rolnictwa, szkołę gospodyń wiejskich w Bachowicach, 
poczta i stacja kolejowa w Spytkowieach. Okręgowa 
owarzystwo rolnicze żywl nadzieję, że wszystkie Kółka 
rolnicze z powiatu oświęcimskiego, a i okoliczne Kółka z in- 
nych powiatów zechcą korzystać z dobrodziejstwa nauki, 
Koszta utrzymania wedle przepisów ministerstwa rolnictwa. 
głoszenia przyjmuje Zarząd szkoły gospodyń wiejskich w Ba- 
tbowicach. 

Sekr.: Władysław Boruch, Prezes: Wysocki. 

Nowy rok szkolny w prywatnej szkole rolniczej 
żeńskiej w Przemyśly rozpoczyna się dnia 15-go stycznia 
1922 r. i trwać będzie do dnia 15-go grudnia tegoż roku. 
Warunki przyjęcia: 1) Metryka chrztu i. świadectwo moral- 
ności; 2) Wiek nie wcześniejszy, jak 15 lat, a nie później- 
szy, jak 30 lat, oraz świadectwo lekarskie, że nie podlega 
Żadnej chorobie chronicznej; 3) Zobowiązanie sią pisemne 
rodziców lub opiekunów, że płacić będą każdego miesiąca 
a góry 1000 Mk za mieszkanie, wikt, światło i opał, Po- 
nadto każda przyjęta uczenica dostarczy Zakładowi: 200 kg 
żyta, 50 kg pszenicy, 100 kg jęczmienia, grochu lub fasoli, 
18 kg tłuszczu, 300 kg ziemniaków, 60 jaj i 5 kg sera. 
Podanie o przyjęcie na kars należy przesyłać pod adresem: 
Zarząd Szkoły rolniczej żeńskiej, Przemyśl, ul. Szczy- 
towa 16. > 

Ten sam termin i waranki obowiązują w szkola rol- 
niczej żeńskiej w Korczynie pod Krosnem. 


Baczność ludowcy 
z Chrzanowskiego i okolicy! 


W sprawach politycznych, organizacyjnych, gospodar- 
zych, tak ogólnych, jak szczególnych, odbywają się w po- 
ńiedziałki między gedziną 11 a 1 w południe w sali 
Kasy zaliczkowejw Krzeszowicach popularne 
pouczenia i pogadanki, Tam winni zgłaszać sie lu- 
lowcy okrogów krzeszowiekiego, zachodnio-kra- 
kowskiego i południowo-olkuskiego ze swemi 
tyczeniami i Żałami osobiście lub listownie do delegata po- 
wiatowej Rady ludowej P, S. L, p. Franciszka Olasa, 
gdzie bezpłatna informacja i pomoc jest zapewniona zz oka- 
raniem legitymacji przynależności do organizacji P. S. L. 


à Jest do nabycia w Jordanowie realność, składająca 
gł z ośmiu pokoi, dwóch kuchni, werandy, z ogrodem 
t budynkiem gospodarczym i z trzema morgami runtu, 
nadająca się szczególnie na pensionat. Bliższa wiadomość 
w Notarjacie w Jor danowie. 1234 2 3 
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Kalendarzyk tygodniowy. Niedziela, 20 listorada: 
Feliksa W.; poniedziałek, 2] listopada: Ofiarowanie 
N. P. M.; wtorek, 22 listopada: Cecylji p.; środa, 23 listo- 
pada: Klemensa p.; czwartek, 24 listopada: Jana od krzyża; 
piątek, 25 listopada: Katarzyny; sobota, 26 listopada: Syl- 
westra; niedziela, 27 listopada: Walerjana. 


Rezygnacja posła dra Bardla. 


Poseł dr Franciszek Bardel, byiy minister rol- 
nietwa, zrezygnował z mandatu. W sobotę, dnia 
12 b. m, złożył rezygnację na ręce marszałka Sejmu. 

We wtorek, dnia 15 b. o. odbiło się w Krakowie 
zebranie delegatów i mężów zaufania P. S. L. z powia- 
tów krakowskiego, wielickiego i podgórskiego, to jest 
z okręgu wyborczego posła Bardla. Na zebraniu tem 
dr Bardeł wyłuszczył powody, które go skłoniły do zło- 
żenia mandatu poselskiego. Zebrani, po przemówieniach 
pp. Słowika, Cholewickiego, Piernika, Kul: 
py i innych, uchwalili następującą rezolucję: 

„Delegaci okręgu wyborczego Kraxów-Wieliczka: 
Podgórze, zebrani w Krakowie, z przykrością przyjmują 
do wiadomości rezygnację dra Bardla z mandatu posel- 
skiego tego okręgu. Za intenzywną pracę w szeregach 
P. S. L. składają zebrani drowi Bardlowi podziękowanie 
i wyrażają mu votum zaufania. Zarzuty, skierowana 
przeciw drowi Bardlowi, odpierają 4 pogardą i potępiają 
inicjatorów tych zarzutów, którzy są zdeklarowanynni 
wrogami P. 8. L.“ 


P. S. L. w Wileńszczyźnie. 

Z Wilna piszą nam: 

W niedzielę, dnia 13 b. m. odbył się w Wilnie 
zjazd delegatów P. S. I. ziemi Wileńskiej. Przybyło 
70 delegatów i przeszło 300 wybitniejszych członków 
stronnictwa. Obrady zjazdu zagaił podniosiem przemós 
wieniem wicemarszałek Sejmu, Bojko, poczem prezes 
Witos wygłosił wielką mowę, poświęconą głównie sprae 
wie przyłączenia Wiłeńszczyzny do Polski. W tej spra- 
wie uchwalono jednomyślnie odpowiednie rezolucje. Prze- 
mówienie prezesa przerywano i nagrodzono wkońca 
hucznemi oklaskami, 

Po przemówieniu szeregn delegatów odbyły się 
wybory Zarządu okręgowego P. S. L. na ziemię wileńską. 

Po wyborach zabrał jeszcze raz głos prezes Witos, 
który zakończył obrady podziękowaniem przybyłym, 
zwłaszcza włościanom z powiatu święciańskiego. 

Przed obradami zjazdu odbyło się w kościele 
św. Jakóba uroczyste nabożeństwo, odprawione przez 
biskupa Bandurskiego, który w czasie nabożeństwa 
tprzemówił, zachęcając do wytrwałej i zgodnej pracy. 

Wieczorem odbyło się poświęcenie lokalu redancji 
„Słowa Wileńskiego*, które to pismo będzie ofiejalnym 
organem P. S. L. w Wileńszczyźnie. Wzięli w niem 
udział pp. Witos i Bojko, delegat rządu, pułkownik 
Tupalski, starosta, oraz wielu członków stronnietwa, 
zajmujących wybitne stanowiska i spory zastęp włościan 
ze wszystkich powiatów ziemi Wileńskiej. 

Rozwój stronnictwa rokuje jak najlepsze nadzieje, 
tem więcej, że jest on wynikiem pracy, podjętej dopia”9 
przed dwoma miesiącami. 
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W miejsce posła dra Bardia, który mandat poselski 
złożył, wszedł do Sejmu redaktor „Ilustrowanego Kurjera 
Codziennego“, p. Marjan Dąbrowski. 

Z powodu braku miejsca w dzisiejszym numerze, 
aprawozdanie z dwóch posiedzeń Sejmu podamy w przyszłym 
numerze, 

Miljonówka. Przy ostatniem ciągnienia miljonówki 
padła wygrana na Nr 3,266.003. 

Kurs marki polskiej zaczyna się po chwilowych wa- 
haniach ustałać. Dolary kosztnją przeciętnie 3300 do 3700 
marek, marka niemiecka 14 do 17 marek, korona austrjacka 
pół marki, korona eaoska 35 do 40 marek. 

Ataki prasy endeckiej na Naczelnika państwa do- 
prowadziły dnia 15 b m. w Warszawie do przykrego zaj- 
ścia. Do r' & tji „Gazety Porannej*, organu endecji, przy- 
szli posleni Thugutowcy, Poniatowski i Radziń- 
ski i spoliczkowali redaktora Sadzewicza, gdy im oświad- 
czył, że on był anuterem pełnego obelg i napaści artyknin 
przeciwko Naczełnikowi państwa. 

Przeor Bazyljanów, Klemens Szeptyeki, został 
enegdaj w klasztorze w Uchuiewie, w powiecie przemyślań- 
akim, po przeprowadzenia w tym klasztorze rewizji, aresz- 
towany w związku 2 zamachem Fedaka na Naczelnika 
państwa. 

Obuwie potanieja. Zdaniem fachowców naleśy się 
w najbliższym czasie spodziewać spadku ceny butów prawie 
o 500/,, a moze i więcej. Stoi te w związkn a jednej 
strony z ogromnym spadkiem ceny skóry surowej, a drugiej 
strony ze zwyżką kursu marki polskiej, gdyż buty z Nie- 
miec, wobec podniesienia się wartości naszej marki, są niə- 
gwykie tanie, 

Komisja kredytowa miejscowa obwodu krakow- 
skiege dla rękodzięł i drobnego przemysłu przy woje- 
wództwie w Krakowie, ulica Zacisze L., 5, II p. na 30 po- 
esodzenin dnia 8 listopada k r. przyznała 84 rękodzielni- 
kom, waględaie drobnym przemysłowcom, kredyt ulgowy 
w łącznej kwucie Mkp. 7,855.000 (siedm miljonów eśmsst 
pięćdziesiąt pięć tysięcy). 

-. Państwowy zakład dla umysłowo | nerwowo cho- 
rych w Kobierzynie uruchomił omnibus samochedowy dla 
przewożenia osób, edwiedzających chorych. Bilety na prze- 
jazd u portjera w szpitalu św. Łazarza w Krakowie, ulica 
Kopernika 17. Odjazd omnibnsu a pod kościółka św. Woj- 
ciecha w Krakowia o godzinie 2 m. 20 po południu, wy- 
jazd powrotny z Kobierzyna o g. 41/, po południu. 

Bursa glmnazjalna w Krośnie. Krośnieńska szkoła 
roalua została przemieniona na gimnazjum, Na skutek tej 
reformy .potroiła się liczba uczniów w naszem gimnazjum. 
Cieszymy się bardzo napływem uczniów, alə ten fakt na- 
pełnia nas troską, by młodzieży w kwiecie wieku dać oj- 
£owską opiekę, pomieszczenie i odpowiednią strawę. 

Z radością podajemy do wiadomości publicznej oby- 
watelski czyn Rady gminnej miasta Krosna, która w swej 
szlachetnej i patrjotycznej dbałości o młodzież tutejszego 
gimnazjum, darowała uchwałą z dnia 20 października b. r. 
pod budowę bursy plac budowlany w pryncypalnem miejscu, 
w sąsiedztwie gimnazjnm, Posiadamy przete plac budowlany 
i około miljena marek, które zebraliśmy dregą składek pa- 
blicznych. Wydział Tewarzystwa uchwalił z wiosną przy- 
szłego rozn przystąpić do budowy, Siłą rzeczy musimy do 
wiosny przyszłego roku zebrać taką sumę, by do budowy 
przystąpić możaa. Odzywamy się przeto do ogółu spałeczeń- 
stwa, a w Bzczególności do wszystkich 'sfer Bpołeznych 
ziemi krośnieńskiej z prośbą 0 efiary na budowę bursy. 


"nr _-4 


Spodziewamy się, łe włościanie ziemi krośnieńskiej przyczy- 
nią sią do budowy z funduszów gminnych, kaz Rafffeisena, 
z dochodów Kółek rolniczych, drogą składek od domu do 
domu, esy też deklarowaniem furmanek dla zweżania ma- 
terjałów. Za przykład służyć może gmina Kerczyna, która 
już złożyła znaczną ofiarę drogą składek na budewę bursy. 
Miło nam wspomnieć, że za iniejatywą burmistr: 
miasta Krosna, Józefa Bergmana, tworzy się fundusz 
ka uezezeniu ś. p. zmarłego burmistrza, dra Jana Jugend- 
feina, dia zabezpieczenia bezpłatnych miejsce dla sieret 
w bursie. Na budowę bnrsy traeba wielkich kapitałów, ale 
ufamy w ofiarność naszego społeczeństwa i pomec rządu. 
Zarazem podajemy do wiadomości, śe Walaa Zebranie człon- 
ków Tewarzystwa budowy bursy edbędaie się dnia 20-ga 
listopada o godz. 12-tej w pełudmie w sali „Sekoła*. Ofiary 
należy przysyłać ped adresem: Kaspar Brzestowiea, dyrek- 
tor gimn, w Krośnie. Wydział Tow. budowy bursy gimn 
w Krośnie. 
OGfenzywa niemiecka, wprawdzie już nie z miaczee 
zniszczenia, ale zato z bibułą zawitała do Polski calsem za 
truwania duszy polskiego Indu. Ote, jak nam daneszą, pe 
wsiach naszych włóczą gię jacyś agenci Polacy (7), wtyka: 
jąc za słone cony jakieś książki, drukowane w Hamburgu 
nakładem firmy Hermans Erben. Książki te, niendelnie na 
język polski przełożone, a, jak stwierdzeno, pisane w dachu 
protestanckim czyli luterskim, neszą następujące tytały 
„Rozmyślania z góry błegosławienia*, „Droga do Ckrystu 
sa“, „Tajemnica odsłonięcia czyli etworzenie siedmiu pie: 
częci* i t. d. Ostrzegamy naszych czytelników, aby się nie 
dali bałamucić wydrwigreszom niemieckim i nie zasilali 
w ten sposób swoją krwawieą naszych największych wro- 
gów. Dia informacji dodajemy, ze książki treści religijne) 
powinny być zaopatrzone zezwoleniem polskiej właday dn. 
chownej, a każde inne powiane być drukowane w pełękiej 
drakarmi. Innych nie kupować, bo te nie oświata, ale tru | 
cizua duchowa! 7 
Na Cziczerina, sowieckiego miniatra spraw zagranica 
nych, wykonaiuv onegdaj zamach, który się nie ndal. Zmy- 
czajem sowieckim rząd Bowiecki aresztował wskutek tego 
zamachu 3000 iudzi f 
Bandytyzm szerzy sią w naszym šraju cotas bi.. x 
Niemal dzień w dzień gazety przynoszą wiadomeści © ke 
padach bandyckich. Onegdaj w Sękowej ped Gerlicami, jek 
donoszą pisma, napadli bandyci na dom Karola Tokarxza, 
który wrócił przed miesiącem z Ameryki i skradli rzeczy | 
i gotówki na 9 miljonów marek, przyczem ranili Tokarz: 
i jego syna. W „Rząsce pod Krakewem bandyci napadli na 
dom Marji Taborskiej i skradli jej kilkanaście tysięcy doo 
larów oraz bieliznę f wszystkie inne pieniądze, wartości 
półtora miljona marek. W Wieliezce napadli bandyci m è 
dyrektora szkoły, ubezwładnili go i zrabowali kasę. W po ] 
ciągn, idącym z Krakowa do Lublina, bandyci, keło Granicy, 
wdarli się do wagonu pocztewego i zrabewali werek z dwoma 
miłjonami werek. S4 to wypadki z ostatnich dni. Zaprawdę, | 
reorganizacja policji staje się coraz bardziej naglącą. 
Katastrefa kolejowa wydarzyła się w necy dnia 14 
listepada w Gródkn Jagiellońskim, Zderzył sią tam pocia + 
osobowy z towarowym. Maszyny wbiły się w siebie I wy 
skoczyły ze szyn. Wóz pakunkowy psciągu esebowego 20 
stał zupełnie zniszczony, Zginął na miejseu kenduktor Krzy © 
ształowicz. 19 osób zostało ciążke rannych. 
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Około 350 sztuk drzewa, dęby i Świerki, jest dd 
sprzedania w pow. wadowickim, wieś Głębowice. Wiadom 
Kraków, ul. Topolowa 26, I. p., drzwi na lewo, 1254 
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Z prasy ludowej. 
-~ Gwałtowny spudek walut obcych, a szczególnie dolara, 
de spekulantów walutowych. Wielu łotrów wścieka się 
wiesza, a kto wie, czy tosamo nie czeka Stapińskiego, bo 
jnż oznaki wścieklizny w „Przyjacielu* widać. 

Jakiż związek zachodzi między aolarem a Stapińskim — 
spytacia? 
tw Bardzo prosty. Jest publiczną tajemnicą, ża „Przyja- 
«iei* dawno przestałby wychodzić, gdyby nie delary z Ame- 

iod zdałamaconych rodaków i z fumdnszów tamtejszego 

ościoła naredowego. Nikt przecie nie żyje w Indjach czy 

w Afryce, żeby się karmił dzikiemi pomysłami p. Sanojey, 
a głapich jest, Bogu dzięki, w Polsce coraz mniej. 

Stapiński z Putkiem cheą wygrać wybory, więc połowę 
makładu „Przyjaciela* posyła się zadarmo, a ten 
giodaranok musi ktoś płacić. Taką stadnią złota była dotych- 
THE Amoryka. Niedawno doniosła pewna gazóta, że do re- 
„dakcji „Przyjaciela* nadchodzi co miesiąc około 50Q. 1060 Mk 
'B Ameryki na agitację i przeróżne broszary na walkę z Ko- 
ściołem katolickim. Gdy dolar stał wysoko, miljony marek 
„szły do kabzy hultajskiej trójki: Stapińskiege, Putka i Sa- 
|nejoy; gdy nsstanł krah z dolarami, a w dodatku, gdy 
iw ostatnich czasscn (zdajs się, Że tu posłowie Dębski i bryl 
coś pomegli) sgil z Ameryki już prawie nic nie posy- 
"tfa, dzika rozpacz ogarnęła „Pľrzyjacjela“. A tema winni 
Pfastowcy — rzekła jakaś „piguła* czy trąba Stapińskiego 
d nałgała rozjedzena w ostatnim „Przyjacielu“ więcej, niż 
Stapiński przenandlował czekolady i wina, więcej. niż Pu- 
Aek alimentów popłacił, lnb Sanojea mamałygi zjadł (jako 
że od Rusinów pochodzi). 

Z tych powodów „komitet wykonawczy P. S. L. Ie- 
iwiecy*, widsąc, że bankructwo „Prayjaciela“ szybkim kro- 
„kiem się zbliża, zjechał się do Krakowa i peczął radzić... 
FHary „lowicy“: Marchut, Sudoł, Madej i Wójcik, z Patkiem 
1 Stapióskłim naradzali się, co robić, gdy dolarów coraz 
mniej idzie. Uchwałeno więc nowe hasła wyborcze, że za 
1ch rządów wojska w Polsce nie będzia, pedatków nikt nie 
będzie płacił, a do reformy rolnej r:ąd bzdze vhłapom do- 
płacał. Uchwałene także co tydzień puszczać potok sgarstw 
w kiernnku „Piasta“ i początek już zrobiony. 

A 0 co ckedzi? Pestaram się wytłumaczyć. 

1) Jessczo za Anustrji, gdy Stapiński, jak pędraką 
_pełzał z pekerą przed liabsburgami, dostał on, w dowód 

uznania za swoją służalczość i kompromis ze Siańczykami, 
koncesję od rządu na tworzenie karczem, aby chłepów roz- 
pajać. Stmapiński skorzystał szwapliwie z pamały i od tege 
czasn szerwką stregą lała się gorzałka po karczmach, bo 
Stapiński wyrabiał w każdej wsi koncesję sweim zanszni- 
kom, aby ge przy wyberach popierali. Dziś rząd pełski tępi 
„pijaństwo — neb walozo ustawę o zamykaniu szynków w nie- 
“dzielo i świąta, o ce się strasznie gniowa Stapiński, że nowa 
Koncesja go ominęła, I dlatego „Przyjaciel* wrzeazczy: „Pia- 
8towcy w obronie gorzały!*, 
~ ~ 2) Minister skarbu Steczkowski nie ściągał z obszar- 
ników i kapitalistów podatków, a ponieważ i Stapiński do 
„nich Rależy, więc zawsze go razem z endekami bronił, na- 
wot wtedy, gdy Piastewcy chcieli go z siodła ministerjal- 
nego wysadzić. A dzisiaj kreyczy, że „Piastowcy* winni, iż 
marka spadla. 
i 3) Gdy bandyci i szumowiny społeczne w Tarnobrze- 
skiem rabowali chłepów i mordowali shożojną ludność, ru- 
szyło wojsko. abv położyć Vre» anarchii. Stapińaki chciałby. 


aby nikt w Polsce nie był pewny Życia i mienia i dlatego 
wrzeszczy: „Piastowcy strzelali do chłopów*. 

4) Stapińszczycy chcą, żeby wolno było każdemu w Pol: 
sce kraść, rabować, podpalać i niszczyć; Piastowcy w Sej 
mie żądali kar na złoczyńców, i oto „Przyjaciel* ryczy. 
„Piastowcy chcą buków na chłopów *. 

5) Stapińszczycy odznaczają się w Sejmie notorycznem 
próżniactwem i n edołęstwem. Żaden z ich posłów nio pra: 
caje w żadnej komisji, a jaż najmniej w komisji rolnej. [ch 
posłowie, jak n. p. Bochenek, przychodzą na posiedzenia 
komisji ziemskiej kompletnie pijani. Dziesiątki biedaków 
w Klimkówce nie ma zlemi, bo im ją wydarł Stapiński, 
a inni, jako n. p. Stapińszczyk Giza knpił w Ochejnie dwór, 
który należał się chłopom. Stapiński nie chce refermy rol- 
nej, bo przecie postradałby swoje dwa dwery. I dlatego roz: 
Gziera się: „Piastowcy nio chcą reformy rolnej“. 

6) Kiedy była w Sejmie walka o Senat, Stapiń-kiego 
w Sejmie nie było, a jego przyjaciele, Thuguttowcy, uclekli 
ze sali sejmowej, wskutek czego Senat przeszedł A „Przy 
jaciel* pisze: „Piastowcy są tema winni“; 

7) Gdy Stapiński podczas wojny uciekł z Pelski do 
Wiednia, handlował tam na szeroką skalę czekoladą i ry: 
żem do tego stopnia, ża mógł potem nabyć od chłopów za 
psie pieniądze „odpadki naftowa” i wywozić je Prmsakom, 
tak, jak przedtem wyweził ludzi do Brazylji, gdzie pod go 
rącem słońcem południowej Ameryki masami ginęli. Stapiń. 
szczyk Krempa ma proces o wagon żelaza, które chciał wy- 
wieść. Ale oni wołają: „Piastowcy wywożą*. 

8) Rząd polski, aby podnieść dochody państwa, musi 
wywozić zagranicę niektóre surowce, n. p. drzewo. Stapiń: 
ski protegował do wywożenia tego drzewa żyda, Zorna, bo 
chciał z nim zawrzeć spółkę. Żyd jednak został odsnnięty. 
Zawiązała się Ludowa Spółka drzewna, bez udziału Sta: 
pińskiego, i dlatego Stapiński jęczy: „Piastowcy wywożą 
drzewo“. 

9) Ustawę szkolną o świadczeniu chłopów na rzeca 
szkoły referował w Sejmie bardzo serdeczny przyjaciel Sta- 
pińszczyków, poseł SmaulMzewski. Pozateia Stapiński chciałby, 
aby vesto nauczyciela wo w nędzy nmierało i nie nczyło 
Diategu musi wrzeszczeć, że ustawa niedobra. 

Są jeszcze i inne łgarstwa, n. p. o lasach izdebnic. 
kich, gminach zblorowyckh, aseuterewaniu kobiet i t. p., aie 
o tem nie trzeba chyba pisać, bo najbardziej zacofany Sta- 
pińszczyk temu nie uwierzy. 

* Wkoeńcn jeszcze, chociaż nie mam tak bujasj wyo- 
braźni, jak futnrysta z „Przyjaciela“ i żadnym wierszekletą 
nie jestem, to jednak dla poiuformowamia czytelników po- 
wiem, że noweczesny Boka z „Przyjaciela* jest zwykłą 
trąbą Stapińskiego: 


Sam wygląd joge zdradza bolszewika, 
Autora blagi, brudnego krętactwa, 
Nieskończonego jeszcze studencika, 
Obłudną dnszę i same lłajdactwa. 
Jasio mn zagra, a on mn tańcje, 
Czasem się poci, gdy gdzie „Piasta“ 
Ale Jaś płaci, więc Hucuł pyskuje... 


czuje, 


, Wiele zaś razy przyjdzie „Przyjacielowi* enęć pisma 
poezje, niech wpierw 
Każde martwe cielę 
Poliżą w... głowę „przyjaciele“, 
a stworzą coś lepszego. 


Klerykałoa i endekom zachciewa sie nie na żart» 
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monarchji. Oto "znowu p. Zamorski snuje dalej na łamach 
„Wieńca” swoje bajeczki o dyktaturze (p. Zamorski jest 
specjalistą od tworzenia bajeczez) i w ten sposób pisze da- 
lej: „A może najlapiej byłoby wybrać króla? „Bo król p 
mniojsza o to, skądby się wziął — sbtaratby się, żeby być 
row; ca'ego narodu i opigganaw (12) całego państwa. Król 
starałby się stać ponad strmnictwami i być równia spra- 
wiolliwym dla wszystkich ludzi, A oni WATY i socjali- 
śc:) tero nie chcą. Oni wolą dyktatora, abi paes 3 
niejscu osadzić partyjnika". P. Zamorski, „Stojałowszczyk i 
rozdziera tu szaty z boleści, że „na królewskiem miejscu 

siedzi Naczelnik Piłsudski. A moża niofortunny „spadko- 
bierca* Ś. p. ks. Stojałowskiego ma na myśli jakiego wszech- 
polaka, gdy pisza 0 kouleczności zaprowadzenia meari 
Jeżcliby p. Zamorski miał apetyt na to wysokie, Of, <a: 
stanowisko, to niechże otwarcie powie, czego Ej Aa anie 
trzyzniemy wszyscy: „Niech Żyje najjaśniejszy amoras 
król... karkowy!“ Ma-czu-ga. 


Parcelacja otszarów dworskich na Wschodzie, 


Towarzystwo agrarno-osadnicze, Tiwów, ul. Halicka 21, 
tp, ma do rozparcelowania następnjące majątki: 
Powiat Łuck, Jeden folwark, 500 morgów, z zabudo- 
aauiami. l - 

Powiat Brzeżany. Kilka folwarków z majątku hr. Ja- 
dóba Potockiego. | 

Powiat Buvzacz. Majątki Petlikowce Nowe, Dzuryn, 
Zaleszczyki Małe i Bielawińce. 

Jena za mórg około 150.000 Mkp. i 

Bliższych infermacyj udziela Sekcja osadnicza Towa- 
fzystwa agrarno-osadniczego Kraków, ul. Czysta 6, IJ p. 


Nasze choroby. 


Ph zdobyciu Biepodległośćci zaczęliśmy z zakasanemi 
rękoma brać. się do pracy i staraliśmy się odsiać wszystkie 
vlahy, aby starczyło dla wszystkich chleba. Widaąc, kto na- 
Szym wrogiem, zaczęliśmy się skupiać i tworzyć własne 
sklepy, a skupienia te nazwaliśmy kesperatywaki. Pierw- 
sze objawy jednej z naszych chorób natychgjipsk okazały 
się w całej pełai — nieufność. Ta nieufaęść syÓWOowaba, 
że rozwój naszych kooperatyw w wiolkiej migrze ucierpiał, 
ponieważ kazdy chciał zostać chętnie członkiem; każdy zaś 
członek chciał korzystać z ulg i taniąro zakupu, lecz odpo- 
więdniej ilosci gotówki obrotewej ništ ndzielić nie chciał. 

Owszem, mała sumy udzisło te pe kilkaset marek zne- 
iazły się, lecz to nie wystarczałe. Dlatego też zmnazeni byli 
kierownicy i zarządy starać się o króByt. Z, pewodu sta- 
tego wahania marki polskiej, czy meżna było żądać od hur- 
townika lub fabrykanta, ażeby udzielał kredytu ? 

Jak metua zig dziwić hortowaikowi, n. p, w Warsza- 
wie, że często Biechętnie jm udgielat takiego kredytu, 
skoro zważymy, że jedea wiościanin do drugiego we wsi 
nie ma zanfania, odmawiając wpłaty większych udziałów. 
Znana w Polsce Chrzóścijańska Hurtownia PIAST spie- 
szyła zawsze, o lie możności, z pomocą „naszym kospe- 
rutywom, nie zważając na straty, na jakie była nara- 
Łona z powodu wahań marki „polskiej. To też dziś uwa- 
łamy posiekąd za nasz obowiązek zwrócić czytelnikom 
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dowała przejść na Spółkę akcyjną, celem udostępnienia 
udziałów naszym włościanom i zaopatrywania ich w tanie 
dobre towary włókniste i spożywczo-koionjalne. Jeder 
udział tysiącmarkowy kosztuje 1.100 marek, a każay 
może zapisać się na więcej ndziałów (akcyj). Akcje za: 
pisywane będą do ksiąg, wiec skoro zagiaą lub się 
spalą, nie pewstanie żadna strata, a kto ma akcję 
zawsze może obrócić je na gotówkę i ofrzyraa więcej 
jak zapłacił Oprócz tego, otrzyma każdy ndziałowieć 
dywidendę. Skoro popierać będziemy polski kaqdel i prze: 
mys}, to zarazem i warteść naszego mienia bądzie większą 
Adres: PIAST, Warszawa, nl. Długa 50. 


Wiece P. S. L. 


Babice w Chrzanowskiem. Dnia 6 listopada b. r. cd. 
był się tu po sumie liczny wiec, na kterym przemawiajj 
posłowie P. S. L. „Piast“ Antoni Anusz i Rej. Pierwszy 
przedstawił wyczerpująco stanowisko klubu P. 8. L. w Sejmie 
webec wszystkich najważniejszych spraw ogóląe-państwo: 
wych i stanu włościańskiego, oraz wskazał ma ptańa i obo 
wiązki ludu wiejskiego wobec państwa. Poseł Rej złożył 
obszerne sprawozianio z działalności Sejmu ad czasu jego 
istnienia, tudzież wykazał szczegółowo pragę klubu poseb 
skiego P. S. L. i prezesa tegoż klubu p. Witosa przez czi4 
jego przez czas jego prezydentury w rządzie, Po przemó. 
wieniach pp. dra Marczaka, Macieja Czuły, Józefa Oiu 
by i innych, zgromadzeni wśród poważnego nastroju uchwa. 
lili jednomyślnie wyrazić naczelnikowi państwa Józefowi 
Piłsndskiemu cześć i podziękowanie za trudy i pracę przy 
badowie państwa, a z powodu jego ocalenia od skrytebójcze 
kuli ukraińskiegu zbrodniarza prawdziwą radość, Prezesow. 
Witesowi wyrażono pedziąkowanie i uznanie za sprawowanie 
rządów  skatecznie w  najniebezpieczniejszej chwili dle 
państwa, całemu ża klubowi poselskiemu P. S. L. votuw 
zanfania i szczere podziękowanie za wydatną pracę dla do 
bra Polski ludowej. Braciem Górnoślązakom za ebywatelskę 

alkę i wytrwamie przy polskim sztandarze wyrażono naj: 
wyższą cześć | uxuania. Z powodu tajnicu knowań bolsze 
wiczich w Małopolsce wyrazili zgromadzeni obarzenie, wzy: 
wając klab posiów P. S. L., do pilnowania, aby wschodnie 
Muiopolsza pezestała nioaaruszoną i integralną częścią pań 
stwa polskiego. W sprawie podatków i daniny wyraził wiet 
ubarzonie tym wszystkim, którzy dla celów agitącyjnych 
lub dla wywełania nienawiści między miastem a wsią przed 
stawiają chłopa jako ałspatrjotycznego egoistą, pocsom w zro 
zumienia wyjątkowo trudnego połeżenia ekenomicanego pań 
stwa, które tylko wspólny wysiłek eałogo narodn moie ed 
rminy ekonomicznej uchrenić, uchwalił wiec kenioszność ry: 
chłego Śriępniąciw daniny, jednakże w ton sposób, by wan 
stry włeściańskie mie były Badmiernie cbciążene I aby po 
ciągnięto do równomiernych świadczeń przedwwszystkiem 
bogaczy i paskarzy wojennych na zasadzie progrosywności 
daniny. 

Wszystkim rozbijaczom jedncści chłopskiej pod płasze 
czykiem obrony iateresów chłopa wyrazili zgromadzeni pos 
gardę, uznając, że jedyną i prawdziwą reprezentacją chłepą 
polskiego jest stronnictwo P. S. L. „Piast“. 

Marczak, przew. 

Ulanów w Niżańskiem. Dnia 6 b. m. odbył się ta 
w sali „Sokoła* wiec, na który przybył poseł Jan Pieni g 


nwagę na tę firmę, która chcąc zakładać wszędzie tam, żek. Przewodniczył p. Zarębski, sekretarzował p, Skrz ys 
tdzie niema chrześcijańskich firm, swe oddziały. zdecy-lpek z Ulanowa. Poseł Pieniażak w -kszornem urzemó- 
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wienłn emówit prace Sejmu, naszą wewnętrzną sytuację, 
trudności w budowie i rozwojn Polski, roxszalaią nienawiść, 
jaką płoną ku sobie stronnictwa, sprawę daniny i cały sze- 
aag innych, kończąc apelem do zgody i jadności. Ha: 
dzme oklaski, nagradzające wywody posła, były niezbitym 
dowodem, że lnd całą duszą jej pragnie. P. Marcin Socha 
przedstawił zebranym sprawę reformy rolnej i wskazał złe 
strony bolszewizmu. W dyskusji zabierali głos p. Bieńko 
z Borków i Mizera x Przędzela — i cl obaj, mimo, że 
Btapińszczycy, wywodem posła nic zarzucić mle zdołali, 
Wkońcu uchwalono następujące rezolucje: 

1) Naczelnikowi państwa, Józefowi Piłsudskiemu wyra- 
łamy hołd i cześć. 2) Żądamy prayspieszenia refor- 
my relnej. 3) Posłom Dąbalowi i Okoniowi wy- 
raśamy wetnm nienfneści. 4) Posłów Marchnta, 
Budeła i Krempę wzywamy de połączenia się 
a kłabem P. S. L. 5) Klubowi poselskiemu P. S. L. wy- 
rażamy pełue zanfanie. 6) Żędamy stemplowania ma- 
rek i zastosowania progresywności przy daninie, którą 
aważamy xa konieezną. 7) Prosimy klub P. S. L. 
o podjęcie starań, by przymus legitymacyjny, obowiązujący 
w wejewództwie lwowskim, został w powiatach Przeworsk, 
Łańcut, Nisko í na zachód od nich położonych, jako w po- 
wiatach czysto polskich, zapełnia zniesiony. 

Obecny na wiecu wójt x Kurzyny Małej, Jan Głaz, 
były kandydat na posła z listy chrześć.-ladowych —- obe- 
cnie Stapińszczyk — w poezątkach wywodów posła, chcąc 
wywołać ferment, rzucił okrzyk „hańba!“ — wezwany 
przez przewodniczącego na mownicę dla uzasadnienia okrzy- 
ku, mimo, że zebrani utworzyli mu drogę przez Środek 
sali, wolał zmyć nogi. I dobrześ uczynił, Jasin! Gbecny. 

bebczyce. W niedzielę dala 6 b. m. odbył się u nas 
wise, w którym wzięło udział około 1000 ludzi Sala „So- 
koła“ wypeinious była do ostatniego miejsca. Poseł Rąc z- 
kowski w bardzo jasnem, rzeczowem przemówieniu przed- 
stawił zebranym stau spraw politycznych i gospodarczych 
W państwie, eświetlając zagadnienia ze wszystkich stron 
tak, że zebrani odnieśli wielki pożytek, bo się dowiedzieli 
mnóstwa rzeczy nowych. Ożywiona dysknsja, w której zabfe- 
lali głos pp.: Brożyna, Osuchowski, Ciastoń, K u- 
rek, Miękina, Twardosz, Chyży, Koza i wiela 
pranych, była dowodem, że chłop obowiązków wobec 
państwa i prawdy się nie boi, żąda tylko sprawie- 
dliwośći. Jednomyślnie achwalono konieczność dæ 
miny, domagając się tylko równomiernego jej rozłożenia 
t progresrwnsści. Burza oklasków i gorące podziękowanie 
posłowi Rączkowskiemu, który w czasach najcięższych dla 
powiatu zajmował się szczerze jego sprawami, chociaż nie 
jest posłem naszego okręgu, a na wiecu przedstawił nam 

„szczerze i uczciwie wszystkie sprawy polityczne tak, jak 
się one w rzeczywistości przedstawiają, zakończyły ten nie- 
zwykle pouczający i spokojny wiec. Z okrzykiem: „Niech 
łyja P. S. L., z prezesem Witosem na czele!*, rozeszli się 
zebreni do domów, uchwaliwszy jednoczyć wszystek lad 
z Wielickiego w organizacji P. S. L. i na cele P. S. L. 
się opodatkować, Obradom przewodniczył z taktem 
p. Kurek. Sekretarz wiecu. 

Gierałtowice w Oświęcimskiem. Dnia 6 listopada 
odbył się tu wiełki wiec. Zeszło się masa luda, nawet z naj- 
odleglejszych wiosek powiatu, a nawet z powiatu bielskiego 
i wadowickiego. Wiec zagaił naczelnik gminy i przewodni- 
czący Koła Indowego Wł. Zim ual, sekretarzował kler. szkoły 
Michał Saozygieł. Poseł Andrzej Plnta z Rzeszowskiego 

' pzreśó! daktadnie wewnętrzne i zewnętrzne położenie pań- 


- 


stwa, omówił prace posłów P. S. L, oraz sprawę daniny. 


Treściwe i piękne przemówienie postą Pluty znalazło miłe 
przyjęcie. Wywiązała się dyskasja, w której zabierali głos: 
Leszczyński z Rudy, Mokwa z Frydrychowie, Ka- 
wiak ze Spytkowice, Boruch, przewodniczący powiatowej 
Rady ludowej i inni. = 

P. Boruch w przemówienia swojem podniósł po- 
trzebę daniny, ale takiej któraby dźwigającego się 
z upadku rolnictwa nie pudkopała i wniósł odpowiednią re= 
zolucję. Następnie omawiał p. Boruch sprawę czytelnictwa 
na wsi i wzywał, aby ladność nie kupowała wrogich włoe , 
ściaństwa gazet. Mowę przyjęto oklaskami. Po wyjaśnieniach 
posła Pluty poddał przewodniczący pod głosowanie rezolucje, 
zgłoszone przez Wł, Borucha: 

1) Zebrani ludowcy na wiecu w Gierałtowiczeh aznają 
potrzebę daniny, wzywają jednak klnb poselski P. S. In, 
aby dołożył wszelkich starań, aby do największych świad- 
czeń pociągnięci byli dorobkiewicze wojenni i wszelkiego 
rodzaju paskarze, na ludność włościańską by włożono taką 
daninę, któraby dźwigającego wię a upadku rolnictwa nie 
podkopała. 

2) Zebrani przesyłają przea posła Plutę cześć i pozdro- 
wienie klubowi P. S, L., prezesowi Witosowi wyrazy ezcl 
i hołdu, oraz gorącą podziękę za jego nieugiętą postawę 
w walce z wstecznictwem, 

Kiedy zaś przewodniczący chciał poddać rezolucję, wy- 
rażającą podziękowanie posłowi Plucie, na sali zerwała się 
burza oklasków i okrzyki: „Niech żyje*! co jest najlepszym 
wyrazem uczuć zgromadzonych dla posłów P.S. L.. Po wy- 
jaśnieniach szeregu osobiatych spraw zgromadzeni rozeszli 
się z tem przekonaniem, że zanfania luda do stronnictwa 
„Piasta“ żadne intrygi „Wielnożnych* zachwiać nie po* 
trafią. Michał Szczygieł, 

Przybyszówka, w Rzeszowskiem. Ze względu na spos 
dziewany przyjazd obcych posłów urządził zarząd gminy 
wielkie zgromadzenie w lokala gminnym dnia 6 listopada 
b. r. Skoro jednak posłowie jawić się nie mogli, zaproszono 
delegatów Pow. zarządu P. S. L. z Rzeszowa. by przedsia- 
wili obecną sytuację państwa, omówili stosunki wewnętrzuey 
a zwłaszcza jednorazową daninę. W tych sprawach przema- 
wiali dr Kaś i Fr. Sieradzki, poczem wywiązała się 
gorąca i długa dyskusja na temat różnych balączez lokal- 
nych. Poruszono tedy wielką nelążliwość w otrzymania drzewa 
opałowego, szykany przy sprzedaży produktów  rołnych 
W mieście, niedopuszczanie dzieci wiejskich do szkół (tak 
zw. miejskich w Rzeszowie), oraz polityczne kazania miej* 
scowego księdza proboszcza, który w swych atakach i sza“ 
lonej' nienawiści do ludoweów posuwa się tak daleko, Ż0 
spokojnych i nczciwych katolików lży ostatniemi słowy 
w świątyni Pańskiej. Ostatniemi czasy pozwolił sobie na to 
łe gospodarzą. K. i matkę chrzestną obił pięściami dotkliwie: 
przy chrzcie w kościele, nawymyślsł im wcale nie po chrze 
ścijańska, tak, że błedna kobieta kilka dni leżała x teg” 
chera., Jeśli wściekła nienawiść u kleru do Indowców będzie ` 
większa niż miłeść chrześcijańska, to lud będzie masi 
uelekać od takich duszpasterzy, a duch chrześcijański i etyke 
życiowa obniży się w państwie jedynie x winy wejnjąceg% 
Kościoła. Owocem zgromadzenia było uchwalenie kilzu róznych 
rezolucyj i zebranie dla stronnictwa składki 294 Mkp, 

Uczesinik. 

Sleklówka Dolna, w Jasielzkiem. W dniu 6 listopadł 
b. r. odbyło się a nas publiczne zgromadzenie ludowe, 2° 
które zapowiedzieli przybycie posłowie p. Osiecki i p. Prze 
wrocki. Luda zeszło się z całej okolicy akoło trsiaca. mis 
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Słowik i inni. Ciętą odprawę Pyzikowi dał poseł Puto- 
czek, tak, że p. Pyzik, jak niepyszny, wyniósł się. Dałej mó- 
wil p Konieczny, kierownik szkoły w Krygu, p. Więc 
4 kowski, p. Grądalski. Atakowano ostro inspektorat 
GHGESZ POWIĘKSZYĆ GOSPODARSTWO 3 podatkowy k Gorlicach za niesprawiedliwy rozdział podat- 
KUPIĆ INWENTARZ g ków i przytoczono jaskrawe wypadki, jak n. p.: Mróz Józef 
a : dostał podatku dochodowego 3200 Mk z 5 morzów; Ryba 
POSTAWIC BUDYNKI 4 Jędrzej z Rozembarku od 3 morgów 3000 Mk; Bariu: Mi- 
sklada pieniędz Pea EE. 
ysxów wojennych; Vë j 
W POCZTOWEJ $ 120 Mk; Mężyk Henryk z Oiszyn 12.000 Mk, Domagane 
KASIE OSZCZĘDNOŚCI. A | sio Stanowczo zmiany składu komisji podatko- 
wej. Wkońcu uchwalono rezolucję, wyrażającą votum zau- 
$ fania prez. Witosowi i całemu Klubowi P. S. L. i okrzy* 
pa trzy procent od wkładów m BM kiem na cześć P. S. L. zakończono zebranie. W Bajorek. 
Zapewnienie wypłaty do rąk wlasnych 4 Rudnik nad Sanem. Ludność naszych okolic mogła 
i nie będziesz płacił podatków od kapitału jj się już na wiecach, urządzanych przez Marchuta i Stapiń 
> ani od procentów. A | skiego, dowodnio przekonać, że krowa, co dużo ryczy, daj 
mało mleka. To też, kiedy na dzień 20 października b. r. 
zapowiedział u nas wiec poseł Szmigiel, zebrało się ludw 
mnóstwo. Sala Syndykatu koszykarskiego wypełniła się po 
brzegi, P. Szmigiel przedstawił nam wyczerpująco sto- 
sunki polityczne w Polsce, przedstawił reformę rolną, ko 
nieczność złożenia państwu jednorazowej daniny, słowem 
nie napadał na nikogo, ale nas pouczył i po obywatelska 
cierpliwie wyczekiwano przybycia posłów, niestety, ci nie | uświadomił. Przekonaliśmy się też tutaj, że ile razy ktoś 
nadjechali. Z powiatowej Rady ludowej i jako organizator |z nas zwrócił się do prezesa Witosa, to każdy wie, że pr3- 
P. S. L. nadjechał Jan Madejczyk z Wróblowej. Wobec zes Witos i posłowie Piastowcy energicznie sprawami się 
wielkiego natłoku zgromadzonych postanowiono zgromadzenie | zajmowali i przeprowadzali je. Więc też nic dziwnego, że 
rdbyć pod gorem nieb>m w podwórzu Jana Skiby, Zgró- | wszyscy tu skłoniliśmy się do P. 8. I. Piastowców, a wieć 
uuizenie zagaił Jan Madejczyk; zaproponował na prze- | posia Szmigla utwierdził nas w tem, że jest to jedyne strou: 
wo.niczącego Stanisława Maziarza, na zastępcę Józefa |nictwo, które uczciwie dla ludu, a nie dla ogłupiania ludzi, 
Sypniaka, a na sekretarza p. Żotnę. Na temat obecnej |jak to robią Stapińszczycy, pracuje. Feliks Dester. » 
sytuacji politycznej wygiosił dłuższe przemówienią Jan Ma- : 
dejczyk, przedstawiając 'dobitnie potrzebę silnego stron- 
NEO) a m posła Putka w Wadowiokie 
Iż mimo, że wśród zgromadzonych byli niektórzy chłopi in- P ł p k Wad K 
nych przekonań i tyctwah nie odważyli się reagować, ogro po owi M 
owszem, niektórzy z nich na poglądy, wygłoszone przez Na dzień -6 listopada zapowiedziało P. S. l. wieo 
mówcę, wyrażali swą zgodę. W końcu postawione rezolucje w Barwałdzie Dolnym. Zeszli się tumnie ludzie z oko-. 
przez Madejczyka w sprawie daniny państwowej, jak i w Iu- | licznych wsi, jak z Kleczy, Barwatdów, Łękawicy, Wysokiej, 
nych sprawach powiatowych, identyczne z rezolucjami, uchwa- | Stanisławia, Stryszowa i t. d. Na wiec przybył p. Toczek, 
lonemi 4 listopada przez Związek wójtów, jeduomyślnie | poseł ziemi brzozowskiej. Poseł Putok wyczytawszy w „Pia- 
achwulono. Zgromadzenie odbyło się nader poważnie, szkoda |ście*, że ma się odbyć wiec P. S. L, aląkł się, że 
tylko, że posłowie zrobili nam zawód. wszystkie jego brudno sprawki wyjdą na 
Stanisław Maziarz, przew. Władysław Zołna, sekr. |wierzch, sprowadzi? sobie a Krakowa osławionego p. Sa- 
Rzepiennik Strzyżowski, w Gorlickiem. Dnia 6-g0 |nojcę i wybrał się po dawno należne mu cięgi do 
b. m. odbył się u nas po sumie olbrzymi wiec. Zagaił p. Ba: | Barwałdu. 
jorek. Przewodniczył p. Grądalski z Kobylanki, prezes Wiec zagaił przewodniczący Pow. Rady Ludowej, prof, 
powiatowej Rady ludowej, zastępcą był p. Adam Martyka,| Roman. Przewodniczącym obrano starego, wytrawnego: lu- 
sekretarzem p. Wł. Bajorek. Jan Soczek z Rozemkarku | dowca, p. Moskałę Stanisława z Barwałdu Dolnego. Pierwszy 
w jędrnem przemówieniu wezwał obecnych do solidarności |zabrał głos poseł Toczek; w długiem przemówieniu omówił 
przy przyszłych wyborach. Poseł Narcyz Potoczek w dłuż- |sprawy wewnętrzne i zewnętrzne państwa, reformę agrarną, 
szem przemówieniu omówił położenie państwa, s-haraktery- | rządy Witosa, prace klubu P, $. L., zwtócił uwagę na bol- 
zował rządy Witosa, poruszył wszystkie zagadnienia poli- |szewizm, godzący w byt państwa. 
tyki wewnętrznej i zewnętrznej i zakończył wezwaniem do Z kolei zabrał głos p. Putek i zaczął przemawiać 
organizacji, oraz apelem do inteligencji, aby, łącznie z lu- |krzykliwym głosem gdzieś z kąta sali; zebrani przysłuchi= 
dem, pracowała nad utrwaleniem państwa. W dyskusji za-| wali się jego wywodom z uśmiechem politowania, ale za- 
bierali głos liczni mowcy. Jeden z nich, p. Stanisław Py-|chowywali się poważnie... niech sobie tam plecie.. Loca 
| gik, nauczyciel z Rzepiennika Biskupiego, znany przyjaciel |kiedy p. Putek zaczął chwalić stosunki bolszewie: 
! Sanojcy i Stapińskiego, rzucił się na naszę stronnictwo, ale|kie, skończyła się cierpliwość chłopów, jeden wielki 
widząc, że mowa jego napotyka na silue sprzeciwy, skiero-|głos protestu wydarł się z piersi zebranych 
wał ataki na p. Jana Więckowskiego. Przemawiali dalej|Bolszowik! Precz z nim! do Rosji! Hańba mul 
pD.: Michał Wantnuch z Jodłówki Tuchowskiej, Władysław ' Ile ci za tę robota zapłacono?! P. Putek nie 


Otrzymasz: 


W każdym urzędzie pocztowym sprawę 
zalatwisz, 
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nógł więcej przemawiać, darmo się biedak silił, by 
pszystkich przekrzyczeć, 

Gdy przewodniczący wiecu zwróci się do zgromadze- 
tła a zapytaniem, czy życzy Sobie, by p. Putek dalej prao- 
mawiał, zebrani oświadczyli, że nie chcą mieć nie do czy- 
uenia z p. Puatkiem, nie myślą słuchać siewców idei bol 
izawiekich. 

P. Potek nie dał jednak za wygraną; wbrew woli 
jgromadzonych caciał utrzymać się przy głosie; wtedy miara 
thłopskiej cierpliwości zaczęła się przebierać; p. Putek, wi- 
lząc na co się zanosi, zaczął lękliwie wykrzykiwać, że jest 
nietykalny (na sali śmiechy i ofrźyki: to zobaczymy), je- 
łynie dzięki taktowi przewodnicząeego p. Mo- 
skały, nie wyrzucono za drzwi p. Putka wraz 
E p. Sanojeą. P. Putok, widząc jednak, że to nie żarty, 
bo chłopi gotowi su * "r=wdą dobrać mu się do skóry, 
gdyby się chołał dalej «ssuiurować, czmychnął ze sali, 
:zebrawszy na połu garstkę ludzi, którzy szli 
właśnie na wlec, wygłosił do nich kazanie o niewdzi$tz- 
ności chłopów, którzy tak brzydko się z nim obeszli; ale 
\ ci wnet na nim się poznali, bo za „votnm ufności“ dła 
p. Putka głosowało aż.. 4-ch i p. Putek odszedł z nosem 
ipuszczonym n 

Na sai odbywa? sią imponujący wiec 
w dalszym ciągu; przemawiali p. Toczek o* daninie, p. Ko- 
tarski o pracy w Kółzach rolniczych, prof, Roman i t. d, 

Uchwalono: Zebrani w dniu 6 listopada na wiecu 
w Barwałdzie wyraźują hołd naczelnikowi państwa, Józefowi 
Piłsudskiema. 

Zasyłają podziękowanie prezesowi stronnictwa W, Wi- 
losowi, za jego pracę dla dobra państwa i ludu polskiego. 

Wyrażają .wetum ufności klubowi (. 3. L. 

Uznając, że danina jest konieczną ofiarą dla dobra 
państwa, żądają sprawiedliwego rozłożenia jej na wszystkie 
warstwy społeczeństwa i sgadzają się ze stanowiskiem klu- 
bu P. S. L. Wyrażają pogardę i oburzenie rozbijaczom je- 
Iności ludowej i wszelkim stewcom idei bolszewickiej, 

Okraykism: Niech żyja P. S. I.! procz z bolszewikami! 
zebranie zakończone, Radu ludowu. 


WANY: 
"rntę, 


AASS 


Baczność Przeworskie! 


W niedzielę, dnia 27 tistopada odbędzie się w Stu- 
dzianie, w szkole, o godz. 1-szej po poł. wiec sprawo- 
zdawczy posła Pienlążka. Ludowcy, jawcie się jak naj- 
liczniej! Zarząd okręgowy P. S. L. 


- aczność Jarosławskie! 


W piątek, dnia 25 listopada b. r. o godzinie ff-tej 
przed poludniem odbędzie się w Jarosławiu: powidtowy 
jazd P. 5. L. z następującym porządkiem dziennym: 

1) Sprawoadanie delegatów z kongresu P. S. L. 
s Warszawie; 

2) Sprawa zaepatrzenia ludności wiejskiej w drzewo 
pałowe; 

3) Sprawy organizacyjne; 

4) Wnioski i interpelacje, 

W zjuźlzie winni wziąć udział wszyscy przewodni- 
tacy <arząiów i delegaci peszezególuycu Kół, wybrani 
i sposób w art. 6 ust. statutu określony. 

Powiaławy Zarzad P. S. L, w łarosławiu. 


Odpowiedzi Medakcji. 


Prenumerator z R.: Radzimy zam ówić sobie wszyst- 
kie numera »Ogniwa« i poprosić o pfZesłanie za zaliczką. 
Redakcja »Ogniwa« mieści się w Krakowie, Mały Rynek 4. 
Początki Polski ludowej zamówiś w księgarni Gebethnera 
w Krakowie, Rynek gł. Wyślą za zaliezką. Obecnie kilka 
broszur mamy w druku. Stare wyczerpane—dan Kowal- 
ski, Gwoźnica Górna: Podanie może pan jeszcze wnieść 
do D. O. G., referat osad żołnierskich. Deklarację przesła- 
liśmy listo 12, należy ją po wypełnieniu i potwierdzeniu 
przez gmine przesłać do 0 O. G—dózei Zawada w H.: 
Chcielibyśiny panu na to poradzić, ale się na tem zupełnie, 
nie rozumiemy, jak przechowywać gumy rowerowe w celu, 
zapobieżenia wysychania tychże! — Czytelnik z Glinfixaz 
W Krakowie są różne kursa handlowe, ale na to musiałby 
pan zamieszkać w Krakowie; jest także dwuletnia szkoła 
handlowa przy Akademji handłówej, ale obecnie nauka już 
się rozpoczęła. Co do wyjazdu na roboty na Górny Slask, 
to jeszcze nie powiedzieć konkretnego nie możemy, ho Stą- 
ska jeszcze całkowicie Polska nie przejęła. — Józef Szy- 
dłowskłi, wieś Goleniowa; Stefan Trojanewski, 
Różan: Odpowiedzieliśmy listownie. — Franciszek Wilk 
w Zakliczymie : List pański przesłaliśmy Dyrekcji poczt 
w Krakowie, jako przykład nadnżyć, popełnianycii przez 
nieznajomych funkcjonarjuszy pocztowyyh. — Gąsiorek 
w Nagoszynie: Cieszymy się prawdziwie, że pan otrzy- 
mał 15 morgów z parcełacji rządowej, bo to się panu, jako 
inwalidzie, należało. Co do budowy zagrody, to musi ran 
wnieść podanie do odnośnej powiatowej ekspozytury o::bu- 
dowy. Węgłem istnieje już wolny handel, a więc przydzia« 
łów rządowych nie będzie. — Urszula Zurawicz, Kazis, 
mierz mad Wisłą: Przesłaliśmy pani gotowe podanie 
w sprawie tej staruszki. Dziwimy się tylko, że pani miała! 
cierpliwość tyle razy zwrącać się do Stapińskiego i błagać 
go © pomoc, kiedy on i jemu podobni jedynie w »Przyja- 
cielu« bronią straszliwie ludu, a gdy się do nich zwrócić, 
to nawet nie łaskawi odpowiedzieć. Tak to wygląda ich 
obroni ludu w praktyce. — Wawrzyniec kśapusta: Po 
zasiągnięciu informacyj odpowiemy listem i pouczy my was.— 
Solarczyk Jan, Podczerwene: Napiszcie do Spółkł 
dla przemysłu drzewnego w Krakowie, ulica Busztowa 8. 
My wiele takich firm nie znamy. — Rudnicki, Tymów-= 
ce: Odpisaliśmy listem. —- 'Czytelmicy z Gwożńćśca 
w Srzeskiem: Księdzu Kozakowi, żądającemu od was 
7 do 8 tysięcy z dzierżawy, wytłómaczcie, że istnieje ustawa 
o ochronie drobnych dzierżawców, która znacznie niższę 
ceny dzierżawne przepisuje. Powiedzcie mu nadto, że takża 
i księdza ustawy obowiązują. Majątku tego, który zbija całe 
życie, do grobu ze sobą nie zabierze, nie potrzebuje więd 
obdzierać małorolnych chłopów, tem więcej, że, zdaje się, 
dzieci wianować nie potrzebuje. — Józet Kurek. Gra- 
bigy: Napiszcie list do komisarza Polski w Gdańsku, Plu 
cińskiego, z prośbą, by tam co dle was wyszukano. — Ans 
toni Fus w Giedlarowej: Niech pan napisze do mini‘ 
sterstwa skarbu, oddział pożyczkowy, i o sprawie doniesie 
z prośbą o załatwienie sprawy. Jak pan mógł się dać ży- 
dom tak naciągnąć. — Walenty Hus, Błażówa: Takich 
książeczek obecnie brak, więc posłać nie możemy. — Whi- 
tor Najsarek: Mnsi pan ogłosić się w gazetach; my tas 
kie ogłoszenie możemy: przyjąć, ale za prywatne ogłoszenia 
trzeba zapłacić. Tylko w ten sposób może pan posadę nia- 
szynisty otrzymać. My'tu na razie nie możemy nie takięgo 
polecić. — Adeii Kowal z Pilzm lege: 100 marek 
w liście nie było. Radzimy” zwrócić się do posła Krężla, .byi 
się sprawą zainteresował. Widać, że tam u was stosunki 
zakrawsją na skandal. — Jakób Łabęcii, Kicin, Po 
zmańskie: Odpowiadamy listem. — Marel Waleiszew- 
ski, Łącko: W sprawie losów tureckich, węgierskich it. d. 
radzimy zwrócić się do biura »Ruche w Krakowie. Biuro to 
wydaje gazetę »Merknr«, w której zamieszcza ogłoszenia; 
które losy. wyszły. Można zaprenumerować nawet tę zeta 
Dopłata do końca roku wynosi 184 Mkp. — £ wa n = 
pacz w Basku: Mnsicie się w tej sprawie zwrócić do 
konsulatu niemieckiego w Warszawie. Sprawę dokładnia 
w podaniu przedstawić i o premię po zabitym w Prusach 
mężu się wpomnieś, — W sprawie tej dzierżawy to wystat« 
ezy umowa nstua przy Świładkach. Pierwszeństwo kupna, 
jako dzierżawcy, panu przysługaje, lecz kiedy ten folwark 
nrzyjdzie do parcelaeii mógłby powiedzieć tylka Urząd 


"E P . 


Dkrypowy Ziemski we Lwowie. — Wojciech Zając, 


Btróżna: Może pan wnieść drugie podanie.—Ks. A. Ma- 
rusa: Na kongres legitymacji przysłać nie możemy, bo 
Bgitymację dostaną tylko wybrani delegaci, zresztą okręg 
mintejszy należy do Lublina. Co do broszur, to kilka ma- 
py w drukn, stare wyczerpane zupełnie, a gdy się co po- 
awi, to rozdrapują formalnie. — Jozei Kania, Grudna: 
Ma razie nie możemy, może później. -- Fr. Hlojnaw: Od- 
owiemy listem. — Anuna Pawiikowa: Radzimy wnieść 
[rosie do wojennego zakładu kredytowego, aby pani po- 
yczkę przepisali na bezzwratną. Może tu poskutkuje.— Jan 
Snjdak w YTachowie: A więc tarnowska P. K.U. prze- 
wzymuje podania po 8 miesięcy i nie śpieszy się z ich za- 
atwieniem. Dobrze, że o tem wiemy; przy okazji przypomni 
bę tym panom ich obowiązki. Napiszcie dodatkowo podanie 
lo P. K. U. o przyspieszenie załatwienia sprawy. — Woj- 
Mech Goryiak, fHiołowice: Wnieść przedstawienie do 

ile zarzuty niesłuszne — orzeczeuie swe cofnie. — Nowo- 
pyta: Uważamy, że jest to tylko szykana komisarza, bo 


„ładne inne względy nia mają znaczenia. — X. WMausdor- 


ler, Wiśniówka: W tej sprawie bedziemy interwenjować 
+ prezesa Głównego Urzędu Ziemskiego, Kiernika, na kon- 
Aa ponieważ więcej takich spraw się wysunęło. —Mar- 
in Skowyra, Bositowice: Nie wiemy; radzimy napi- 
ać do »Dziennika Polskiego« do Detroit i poprosić o adres. — 
Ban Jagielka, Gavoń: Jeżeli matka ma dożywocie, to 
tia jej pan nie zrobi, bo ona może z gruntem zrobić, co 
się jej podoba i tak uprawiać, jak się jej podoba. Co do 
przynależności, to może ją pan uzyskać, trzeba tylko 
iapisać do tej gminy podanie i poprosić wójta, by wam 
kie robii trudności. — Piotr Boúat, Łącko: Polska 
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eheć: Należałoby wnieść podanie do tego Gal. Zakładu 
wojennego, by pożyczkę przez panią uzyskaną policzyli ną 
rachunek szkód wojennych i by udzielonej sumy od pani 
nie ściągano, ponieważ nie nia paui z czego zapłacić. Do 
końca roku dopłacić ma pani do prenumeraty 84 Mkp. — 
Gebara: Wójt jeżeli taki honorowy, to powinien sam sg- 
bie »Piasta< zapłacić, a nie zatrzymywać cudze gazety. — 
Jan Bielecki, Kanada: Córeczkę może pan dać do żeń: 
skiej szkoly zawodowej w Krakowie na oddział krawie- 
czyzny. Nie mamy czasu chodzić i starać się o stancję ila 
niej i o utrzymanie. Musi to pan zrobić sam lub ktoś z pań. 
skich znajomych. 


St. Czaja, Szczurowa: Myśl dobra, ale forma 


„słaba. Zamieścimy jako list. — K. Karieczkowski, H. 


Pasternak, P. Górnicki, Strzyżów: List zawiera sze. 
reg frazesów, z których właściwą treść wyrozumieją może 
jludzie w Strzyżowie, ale których nie zrozumie nikt inny; 


pu Ziemskiego i wykazać, że to niesiuszne, a urząd — | my zaś musimy pamiętać o tem, że »Piasta« czytają chło 
z |we wszystkich Gzielnicach Polski. Możemy zamieścić, ale 


ipo fakcie rzeczowe odpowiedzi na popełnione przez posła: 
Tomaszewskiego głupstwa. Takie odpowiedzi wszyscy zro- 
zumieją— Jar Garncarczyk: Przysłał nam pan sprawo- 
zdanie z wiecu, ale nie napisał nam pan, gdzie się ten wieg 
odbył. Prosimy dać znać, a zamieścimy sprawozdanie. — 
J. ©. z Koła XXH w Detroit: List pański świadczy, 
że pan przeczytał tylko pierwszą część artykułu posła Pluty, 
a nie czytał pan drugiej. Jesteśmy pewni, że pan żałuje 
listu, który pan wysłał przed przeczytaniem końca. — Aa 
Jesionek, Chromiec: Utwór »Duch polskie nie nadaję 
się do druku. Taksamo »Źmija sjońska«. Poezją nie jest 
rymowanie, ale piękno. Samo powiązanie zdań rymami nie 
świadezy zgoła o talencie poetyckim. Lepiej było te rzeczy 


jazcze nie przejęła Górnego Sląska, dlateo też dokład- | napisać prozą. Z utworu prozą napisanego skorzystamy. ~“ 


iych informacyj nie mamy, które fabryki robotników 
7 zebują, — Michat Jędryczka, Bobrynia: Marki 
ie było. Takiego rozporządzenia, by ojcu odebreć kawałek 
demi, a panu dać, władze przeprowadzić nie moga, bo oj- 
ec jest właścicielem i on może gospodarstwem swem no- 


gerowaĝ, jak zechce. Trudna rada, Załować tv'ko należy, Í 


je ojciec jest tak zacoʻany. — Józef Kaman, Hołoszów: 
My kalendarza na rok 1922 nie wydaliśmy, amy Kalan: 
terz rolniczy, wydawany przez Małopolskie Towarzystwo 
toinicze w Krakowie, plac Szczepański L. 8. Many. Euronv 
a uas niema; zamówić można w księcarni Gebethnera 
Y hrakowie. Radzimy zaprenumerować -Goniece, Kraków, 
ca Dunajewskiego 7 i »Kurier Lwowski<, Lwów, ulica 
Jasolińskich — 1:awrzynłec Kapusta w Mokre! Stro- 
sie: Uddaliśmy Sprawę naszej organizacji we Lwowie i po- 
Belliśmy prezesowi Zarządu okregowego we Lwowie, p. Pa- 
włowskiemu, by sprawę na miejscu w komisji rekwizycyi- 
tej załatwił — Mikołaj Kitura: Jeżeii adwokat zrobił 
„EPE to nie trzeba się martwić, bo ono samo przyj- 
łzia. Przez ministerjum nie zrobić nie można, bo minister- 
lam do sądu nie nie ma, Co do gruntu, to nie zdaje się, 
by pan go wyprocesował od rządu, Prenumeratę ma pan 
iapłaconą do końca roku. — Poreblanin P. P.: Jak pan 
ję dotąd nie starał ọ pensję? to obecuie będzie trudno; 
p LL AS) przez ministerstwo opieki społecznej 
r b kre p: Co do tych żydowskich plotek, to trzeba je 
ral towač jako bajki. Ze w Poznańskiem władze pilnują, by 
Ban kawałki były obsiane, to prawda. Za pracę dla 
. 8. dziękujemy, — F. Eogdalski: Nie wiemy, czy 
w Radomskiara „taka szkoła istnieje. — bByras, Łagiew- 
pi; Wy uważacie, iż rządy zaborcze mnsiały Polsce za- 
jpa pasję Y tości. Uważajcie tak dalej, bo my tu uważamy, 
a „exro tak powiedzieć, ale jeżeliby Polska chciała 
wszystkie te należytości odebrać, to musiałaby chyba wojny 
ARS AE na wszystkie strony. Jeżeli wam państwa 
ja AE I chalupy, to Polska ma to wszystko bu- 
*, aie nie pytacie, za co; bo jeżeli przyjdzie zapłacić 
podatek, , wówczas lament, że rząd rabuje. Filozofja kie- 
Eers — Jan Tomaka: Myśmy wydrukowali osobną 
ts koza, opisującą wszystkie te sprawy; książeczka ta 
A Eg iemia dla zołnierzy« jest do nabycia w administracji 
N km ba ię Czyteluik „Piasiać w Pińczowskiem: 
PES nie wiadomo, by ustawa o ochronie lokatorów 
ończy s się w maju. Wiemy natomiast, że będzie zmie- 
Mona, bo projekt odesłano już najwyższemu sądowi do 
oceny. — Bronisław Filoeła; Nad daning są obecnie na- 
rady: ustewr ieszcze niema. — Maria Boksa. Zdrg- 


Prosimy odnowić prenumeratę! 


| ZA OGŁOSZENIA REDAKCJA NIE ODPOWIADA 


Unieważnia się zgubioną kartę zwolnienia. Bole- 
złuw Kiełb z Krzemienicy, pow. Mielec. 1267 


Unieważniarma kartę demobilizacyjna, skradzioną 
wraz z gotówką 1.500 Mkp. na stacji w Sanoku na nazwiska 
Józef Gruszecki, ur. 1902 r. w Miejscu Piastowem, wy: 
daną przez P. K. U. Krosno. 1265 
E Aisokiy "R ok REZ mmm ||| |. 


Kupię male gospodarstwo (2—3 morgowe), z dobrem 
budynkami, dużym eadem, blisko Krakowa. Zgłoszenia: 
KI. Kostecka, Konopnica, stacja kolejowa Zimna Woda 


| 
DSJ 
[= 
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Dom kupiecki ze składem, w powiatowem mieście, 
przy granicy niemieckiej, 3 morgi I. kłasy pszennej roli, 
z ogrodem owocowym, z żywym i martwym inwentarzera, 
budynki masywne, za 1.000 dolarów do sprzedania, 
R. Kuscha, Chodzeż pod Lipami 27. Wielkopolska. 1261 1 3 


Poszukuje się kucharza, możliwie ogrodnika w jednej 
osobie od Nowego Roku, ewentualnie od 1 grudnia. Zgło- 


szenia nadsyłać do Zarządu dóbr Czajkowa, poczta Jaślany, 
1232 28 


Polecam do sprzedaży realności, począwszy od 
5 do 600 morgów, restauracie, hotele, kamienice z inieresam 
i bez. Bliższych informacyj udzieli Biuro pośrednictwa Pos 
placki, Wagrowiec, Rynek €. 1231 2 8 


BACERGŚĆ RODACY Z AWMERZKII 


Mam przeszło 100 majątków ziemskich od 1—1.000 mor 
gów, z obcych rąk, zaraz na sprzedaż. - Ziemia pszenna, 
zabudowania masiw. Żywy i martwy inwentarz nadkom: 
pletny, do tego kilka kamienic, restauracyj, hoteli i t. d 
Spieszne zgłoszenia przymuje k. Smogulecki Biuro po 
średnictwa i sprzedutw majątków, w darocinie, Rynek 20 

941 12 0 
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Ważne dl 


Fabryk 
Specjalność: 8 


ji Gospodarsiwo 22-norgowe, ziemia pszenna, w tem 
1 mórg łąki, budynki nowe, dachówką kryte, dom, stajnia, 
ola, piwnica, ogród, inwentarz żywy i martwy, od 
cji 11), km, zaraz do sprzedania. — Zgłoszenia: Józef 
amala, $Skrzyęzów, p. Ropczyce. 
4 Gospodarstwo 20 morgów ziemi pszennej, budynki 
H dobrym stanie, dom, 2 stajnie, 2 stodoły; piwnica i ogród, 
hwentarz żywy i martwy, ed stacji 1'/, km, szkoła i kościół 
w miejscu, zaraz do sprzedania. Zgłoszenia: Marja Hamala, 
Skrzyszów, p. Ropczyce. 
t Gospodarstwo 12 morgów, ziemia I. klasy, budynki 
nowe, dachówką kryte, inwentarz żywy i martwy, od stacji 
ti km, kościół i szkoła w miejscu, zaraz do sprzedania. 
Zgłoszenia: Anna Wasura, Ostrów, p. Ropczyce. 1266 
` Dwóch wspólników, każdy z kapitałem 10 miljonów 
marek poszukuję do założenia fabryki mebli i tartaku paro- 
wego, względnie tartaku i miyna parowego w okolicy leśnej, 
46 km od Krakowa. 
$ Poszukiwani wspólnicy do czynnej współpracy. Po- 
4rzebny obszar 3:morgowy przy kolei i wodzie. 60-konna 


Świece parafinowe i cerezynowe 
poleca hurtownie i detajlicznie: 


a świec J. Gutkowski 
w Nowym Sączu. 1250 1 3 
wieca w różnyg” barw ach na drzew” o 


maszyna parowa, nowa, oraz maszyny stolarskie są już do 
dyspozycji. Zgłoszenia do Administracji »Piasta« pod 
»Przemysł« 121122 


Dr Z. Ordyński 


adwokat i obrońca karny 
urzęduje 1166 5 5 
w Krakowie, ulica Sienna L. 3. 


1) Gospodarstwo 115 morgów w tem 15 morgów 
łąki i 6 morgów lasu, budynki masywne, 3 konie, 15 sztuk 
bydła i 20 świń, za 4.00U dolarów, na sprzedaż, 

2) Gospodarstwo 10 morgów i ii morgów dzierżawy, 
budynki masywne, 5 sztuk bydła, za 900 dolarów na sprzedaż, 

3) Gospodarstwo w małem mieście 5 morgów, budynki 
masywne z kuźnią, 2 sztuki bydła, za 750 dol. na sprzedaż, 
A 4) Gospodarstwo 50 morgów, buđynki masywne, 2 ko- 
nie, 5 krów dojnych, 5 ciełaków, 6 świń i wszelkie maszyny, 
za 2.500 dolarów. 

5) Gospodarstwa 40 morgów, 26 morgów i różne inne. 

6) Dom z piekarnią w mieście, gdzie garnizon i wszelkie 
szkoły, za 1', miljona marek polskich na sprzedaż. 

y 7) Dom piętrowy z restauracją, wielkiemi stajniami 

| podwórzem, za 7 miljonów marek polskich na sprzedaż. 

v Oprócz tego mam w komisie wiele więcej gospodarstw, 

jakoteż kamienie w mieście na sprzedaż. 

g Zgłoszenia osobiste lub znaczek na odpowiedź (20 Mk.), 

przyjmuje biuro komisowe P. Zawidzki, Krotoszyn, ulica 

bBłodowa 14. Telefon 118. 1251 
Na dworcach strzedz się ulicznych agentów i złodzieji. 


Kompietae gospodarsiwo, składające się z 10 
morgów bardzo dobrej ziemi w jednym kawałku, w tem 
1 mórg lasu, dom, stodoła, inwentarz żywy i martwy, i km 
od miasta powiatowego, gdzie jest szkoła niższąj gimnazjum, 
z powodu wyjazdu zaraz do sprzedania tylko za dolary. 
Zgłoszenia: Anna Szlagowa, Dołna Wieś, Myślenice. 1263 


4 W drodze z Brodów do Podkamienia, zgubiomo do- 
kument wojskowy tymczasowe zaświadczenie demobiiizacyjne 
pod nazwiśkicii a fauefszek ftachimaciej, rocznik 1608, 
gminą Dąbrówki Breńskie, powiat Dąbrowa, wystawione 
w czerwcu b. r. przez P. K. U. Tarnów. 1262 


"|. "ANNA 


a Kółek rolniczych i kosperatyw, 


Ważne dla przemysłowców, przybyłych z Ameryki, 


Do sprzedania: dom parterowy z murem do wyciąg 
nięcia piątrowego, 5 pokoi, 2 kuchnie, spiżarka, przedpokój, 
weranda, 3 piwnice, pralnia na 2 kotły, piec piekarski, 
komórki, ogródek, Światło elektryczne, instalacja gazuwa, 
studnia z dobrą wodą i t. p. Tyiko poważni reflektanci 
otrzymają odpowiedź listowną, dołączywszy znaczek Toe 
łeztowy łub osobiście w składzie maszyn do szycia Józefa 
' Kukulskiego w Jaśle, ulica Kościuszki. 1258 2 3 


Mam matychiałast do sprzedania wodny młyn 
z gospodarstwem, 80 morgów dobrej ziemi, zabudowania” 
masywne, do tego rybny staw, łąka i drzewa budowlanego; 
inwentarz żywy 4 konie, 10 sztuk bydła rogatego, nieroga-, 
Cizna i t d. Wszelkie narzędzia i maszyny rolnicze. Cena, 
kupna 6.000 dolarów, lub 20 miljonów marek polskich. Spie-, 
szne zgłoszenia przyjmuje K. Smogulecki, Jarocin, Rynek 20. * 

1255 


Zaraz do sprzedania 


między włościan polskich około 


100 morgów slebyv 


pszenno-buraczanej w powiecie sochaczewskim, 35 
kilometrów od Warszawy, przy szosie i kolei War- 
szawa— Poznań, na bardzo przystępnych warunkach. 


Zgłoszenia pod adresem adwokat Józeł Polikier, 
Warszawa, ulica Nowogrodzka L. 43. 


1257 1 2 


Cbszar dworski w Jeziorku, powiat Stanisławowskij 
stacja Dubowce, o 16 km: kościół, doktor, poczta i telegr 
Uście Zielone o 5 km ma do sprzedania 15 do 20 morgów 
pola przedniej jakości, bez budynków, tylko za dọlarye 
Bliższa wiadomość na miejscu. Zarząd dóbr. 1206 3 3 


80.0900 nagrody otrzyma, kto znalezione: paszport, 
amerykański do Polski na nazwisko Józef Bucki, z Barwałdw 
Średniego, pow. Wadowice, dokument obywatelstwa amerys, 
kańskiego dla J. Buckiego i rodziny, nadto 15 sztuk obliś 
gacji pożyczki polsko- amerykańskiej na łączną kwotę 406 
dolarów, złoży w a > Tinata Kraków, Mały Rynek 4 

1220 2 


ce 


Kupuje dachówczarki z podkładkami lub Lez 

i wszelkie formy do wyrobów cementowych, ilsszki stas 
lowe na gaz, stare rury żelazne, stare żelazo lane, stare 
szyny kolejkowe i wózki, płacąc najwyższe ceny. ý 
Pierwsza włościańska fabryka wyrobów cementowych 

w Krzeszowicach. 1218 35 ~ 


Marmoladę czysto jabłeczną (lub śliwkową), też 
zgotowaną na cukrze, wysyła w próbnych nowych beczu 
kach zawierających cztery kilo marmolady opłainie do każdej, 
miejscowości pocztowej za nadesłaniem 2.350 Mkp. parową 
fabryka marmolady Stanisław Gurgul, w Jarosławiu. Zą- 
mówień za zaliczką nie wykonuje się. 1245 2 2 


1 
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Baczność! Mam wszelkie przedsiębiorstwa dla przy. 
bywających z poza Oceanu, mniejsze i większe gospodare 
stwa dobrej ziemi, lobremi budynkami, zbożem i kompletnym 
żywym i nartwy m inwentarzem. Polgko-amerykańskie biura 
realności Miatkowiak, Poznań, Ulica Prusa l. 1, przy 
Jeżyckim Rynku. z 1237 2.2 


a a o a a a e: 


ER ani 


Fabryka maszyn, odlewnia Żelaza 
i metali w Cieszynie 
dostarcza zaraz ze składu: sieczkarnie 
3-i 4-nożowe (bębenxowe) — młocarnie 
ręczne i kieratowe — kieraty — pompy 
do wody i gnojówki, 
Ilustrowane cenniki wysyłam na żądanie bezpłatnie. 


Zamawiać dokąd zapasy starczą. 
z 746 180 6 


E 


f . 
Natychmiast do sprzedania na Pomorzu: 

Folwark, 456 morgów, ziemia I. klasy, w tem 85 
morgów łąki, 4 morgi parku, budynki bardzo dobre, pałac 
'8 pokoi i przyległości, 2 domy dla robotników na 6 rodzin, 
*stacia w miejscu, wielki zapas żniw, parowy garnitur, inwen- 
tarz: 10 koni, 25 sztuk bydła, 30 świń i wiele drobiu. Cena 
12,000.000 ME». 

Mesztowka 300 morgów w icm 05 morgów łąki, 4 
morgi parku, 2 pałace po 10 pokoi z przyległościami, bu- 
dynki bardzo dobre z światłem elektrycznem, 1 km od stacji 
Xnwentarz: 16 koni, 43 sztuk bydła, 40 świń, maszyny nad- 
kompletne. Cena kupna w markach polskich zamiast 7.000 dol. 


w Poznańskiem: 


Folwark 250 morgów I. klasy ziemi drenowanej 
w iem 15 morgów taki, śliczny sad owccowy, budynki bardzo 
dobre, dom mieszkainy $ pokoi z przynależytościami, stacja 
w miejscu, w całym foiwarku elektryczne Światło, wraz 
z oberżą ze salą, A 2.domami na 5 rodzin, żniwem 
pełnem, inwentarzem: 10 koni 85 sztuk bydła, tylko rozpło- 
dowego, 10 świń, i mnóstwem drobiu. (ena z całkowitem 
umebiowaniem w markach polskich zamiast 9.000 dolarów. 
(Majątek ten nadaje się także dla 2 kupców). s 

Gospodarstwa 160, 140, 105, 84, 75, 72, 64, i 56 mor- 

ów, także i mniejsze z kompletnym żywym i martwym 
inwentarzem. 

Kamienica na prowincji, II-piętrowa, w rynkn po- 
łożona, w której znajduje się sktep kolonialny i delikatesów, 
restauracja oraz stajnia na 12 koni, nowy, Ii-piętrowy spichlerz, 
dalej handel zboża z całkowitem urządzeniem. Cena kupna 
w markach polskich zamiast 2.000 dolarów. 

Bliższych informavyj udzieli tylko poważnym reflek- 
tantom P. Rutkowski, Poznań, ul. Śniadeckich 1, (w po- 
bliżn dworca.) 1259 


dednormiesięczne kure 
KKROJU i SZYCIA 
udziela 1258 
pracownia sukien i okryć damskich 


sANTONINA‘ 
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Kraków, ul Krupnicza 22, oficyny O, parter, 
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Oberża w mniejszem mieście z salką, ogrodem i po 


j|dwórzem, 12 pokoi zaraz na sprzedaż. Cena 500.000 Mk. 


Sklad spożywczy w powiatowem mieście, 2 pokojł 
i kuchnia zaraz na 6 lat do wydzierżawienia. Do objęcia 
towaru i urządzenia potrzeba 2,200.000 Mk. 

Restauracja i kawiarnia w powiatowem mieście, duży 
ogród dla zabaw, 4 pokoje dla gości i 3 pokoje mieszkalną 
na 5 lat do wydzierżawienia. Do objęcia potrzeba 500.000 Mk, 

Restauracja i 5 morgów ogrodu w Ostrowie od Niemcą 
do nabycia. Cena 1.500 dol., lub przeliczone na marki polskie, 

Gospodarstwo 8 morgów pszennej ziemi, od miasta 
Krotoszyna 2 klm. Budynki w dobrym stanie. Cena 1,600.000 M, 


| Gospodarstwe w powiecie krotoszyńskim, 40 morgów 


pszennej ziemi i 5 morgów łąki. Budynki murowane ze ży: 
wym i martwym inwentarzem zaraz na sprzedaż. Cena ku 
pna 10,000.000 Mk. 

Gospodarstwo, 30 morgów pszennej ziemi, 2 morgi 
łąki, 3 konie i 4 sztuki bydła, 4 km. od Ostrowa. Budynki 
inurowane. Cena kupna 2.200 dolarów, lub 6,000.000 Mp. 

Gospodarstwo 75 morgów, 5 morgów łąki, 3 konią 
5 krów i wszelkie porządki gospodarcze. Budynki muro- 
wane. Cena kupna 5.000 dolarów. 

y Gospodarstwo 52 morgów pszennej ziemi, 4 m. łąki, 2 ko 
oi 7 sztuk bydła i wszelkie porządki. Cena kupna 3,000 
dolarów. , 
| Gospodarstwo 18 morgów, w powiecie jarocińskim 
budynki murowane z żywym i martwym inwentarzem zaraa 
na sprzedaż. Cena kupna 1.200 dolarów, lub 5,000.000 Mk. 
Restauracja z salką, 21/, morga ogrodu, 14 pokoi za: 
raz do objęcia, pomieszkania wolne. Cena kupna 3,800.000 Mk, 
Oprócz tego mam jeszcze kilka mniejszych i większych 
gospodarstw, domów, restauracyj i sklepów handlowych do 
kupna idzierżawy. Wpłata w markach polskich, niemieckich 
i dolarach amerykańskich. Proszę zważać na firmę, a nie 
dać się od łapowców bałamucić, 1244 2 2 


t 


Interesa wskaże bezpiatnies 


JAN SOWINSKI 
Ostrów, ul. Kolejowa L.'41, tel. Nr 200. 
i 


| 
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Kraków 


hurtow zia częściowo polecen: 


Unger 


Powiśle 12 


(róg ulicy Podzamcze). 1230 2 3 


jakoto: gospodarstw rolnych od 2—200 morgów, folwarków, dóbr 
rycerskich, kamienic, will, hoteli, restauracyj, interesów przemysłowo- 
handlowych, fabryk (tartaki, cegielnie, młyny wodne, parowe i bro- 
wary) na Pomorzu i w Księstwie Poznańskiem z rąk niemieckich, 
posiada na sprzedaż: 1192 4 0 


„ORTUKA” Toruń, ul. Szeroka |. 32, telefen 233, 


jokiin 


DOMY DREWNIANE 


dostarcza tartak parowy przy stacji kolejowej, po cenach umiarkowanych. 


Zgłoszenia z podaniem rozmiarów do Administracji »Piasta« pod » Dome, 
1510 


TŁA 


Gospodarstwa |. klasy na Pomorzu |Wydział Kasy oszczędności 
mamy do sprzedania: w Myślenicach 


j | 100 morgów 
e © ok p SEE na posiedzeniu dnia 10 września 1921 roku uchwalił pod 


3 wyższyć stopę procentową od wkładek 


» » o 
dwa gospodarstwa po 83 


» 4 
edno gospodarstwo wraz z ogrodnictwem 46 morgów. o 4 
j To ostatnie obejmuje 15 morgów ogrodu owocowego Z 5 o Na 6 o 
| warzywnego (1.000 drzew owocowych, zbiór „BĘ ny 6 począwszy oq 1 stycznia 1922 r, 
wagonów owoców) i 30 morgów roli. Wszystkie te gospo- Myślenice, dnia 4 listopada 1921 r. 1905 2 2 


darstwa leżą w jednej wsi, przy szosie, przy stacji kolejowej, 
koło wielkiego miasta, Budynki murowane, prawie nowe. 
Gleba I. klasy najprzedniejsza, buraczano-pszenna, światło | 
alektryczne, wodociągi, motory, inwentarze I. klasy, zbiory, | 
zasiewy, ewentualnie meble. - we | 
Oprócz tych mamy wiele gospodarstw i majątków 
większych i mniejszych. p 
l Biuro przemy słowo- rolnicze „Agricola“ we Lwowie, 


"= 


©90002 
ZASTĘPSTWYO PROŚCIEJOWSKIEJ FABRYKI 
MASZYN ROLNICZYCH F. WICHTERLEGO i 
a 


ulica Sapiehy 57. 12192 2 
i Tand J |. NOWY SĄCZ, UL. KOFFMANOWEJ 1 
. Adwokat dr Krzaklewski > poleca: Kieraty kryte 1- i 2-konne Wichterlego 7 Z. I. 


Kraków, ulica Wiślna 4. 


Baczność!!! 


kacli przewozowych, słynne 1 M. R. 18 Wichterlego, — 
Młocarnie ręczna L. M. K. Wichterlego. — Przystawki 
uniwersalne. — Kompletne garnitury młocarniane z pa- 
sami skórzanemi Wichterlego. — Młynki do ezyszcze- 
nia zboża, krajowe. — Sieczkarnie ręczne i kieratowe. 
UWAGA: Cenników nie wysylamy. Zaraz zamówić 
7 36 0 i zadatkować, bo zapasy na wyczerpaniu. 
Nadszedł transport piługów i kuliywatorów. 
Udzielamy kredylu rzetelnym gospodarzem. 


3 56 0 Młoearnie kieratowe z wytrząsaczami i sitem na kół- 


Niajątek ziemski 


blisko Lwowa do rozparcelowania między osadników. Info 
macyj z grzeczności udzieli inżynier Talent, Szczerzec. 125% 


Kto chce nabyć wzorowe ma- 
atki ziemskie w Wielkopolsce, niech 
się uda z całem zaufaniem do są- 
downiezapisanej firmy: pośrednictwa 
majątków wszelkiego rodzaju Anto- 
niego Witkowskiego w Ostrowie, ulica 

*Kolejowa 38, naprzeciw dworca. 


Baczność Rodacy!!! 


Bardzo korzystne kupno przeważnie z rąk niemieckich, 
wzorowe gospodarstwa z pięknemi budynkami, kommpletnem 
i poczęści nadkompietnym żywym i martwym inwentarzem, 
tanio do nabycia. Ponieważ marka niemiecka jest obeenia 
bardzo obniżona, przeto można za bezegn piękne gospodar 
stwo nabyć, których polecam na sprzedaż około 200 różnej 
wielkości. Również mamy przedsiębiorstwa wszelkiego ro4 
dzaju: hotele, piekarnie, fabryki maszyn, interesa instala« 
cyjne i fotograficzne, Celem udzielenia informacji przebywą 
jeden z naszych urzędników w każdy piątek, sobotę i nies 
dzielę po l-szym i 15-vym każdego miesiąca w Hotelu Pok 
skim w Krakowie. Chege skorzystać ze sposobności niecłą 
każdy z szanownych interesentów tam pospieszy. Sądownie 
zapisana firma Biuro komisowe „Wietorja*, Września 
w Poznańskiem, telefon 69. Adres telegraficzny «Victoria 
Wrześniac. Oddziały: Poznań, Toruń, Konin. 1320 į 


Dr MICHAŁ HABUDA 


1165 5 8 k adwokat 4760 
GOD |w Krakowie. Mały Rynok L 1, 


Firma zapewnia sumienną obsłu- 
gẹ i szybkie uzyskanie przewłaszcze- 
nia dla nowonabywcy. 


Biuro komisowe (pośredn. majątków) 


ANTONI WITKOWSKI 
Ostrów, Wielkopolska 
ul Kolejowa38,naprzeciw dworca 


Telefon Nr 88. 
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„mom dk, MA PE MR E c DZI) 


że | aś F Z e 
JEDEN TYSIĄC MAREK 
wpłaconych lub przekazanych pocztą 


PORTRET vvd FOTOGRAFJE 


wykonany przez artystów, zgrupowanych przy najpopularniejszej firmie 


MARJAN FUKS, WARSZAWA, UL. JEROZOLIASKA L. 35 


róg ulicy Marszałkowskiej, 
Na prowincji poszukiwani ajenci za dobrą prowizją, tylko z kaucją, 


LĘCII 


Oświęcina, Małopolska 
zawiadamia niniejszem, że z dniem 10-go października 1921 r. przeniesięąa 
z tświęcimia do Centrali w Krakowie Dyrekcję fabryki. 
AMS Wydziały: sprzedaż, zakup, ekspedycja, główna kasa i reklamacyjny. SBE 
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maszyn rolniczych, ofert na zakupić się mające surowce i t. d. należy się 
obecnie zwracać wprost pod adresom: 1200 3 3 
TA Gi w Krakow 
Rey a 


Tow. polskich fabryk, POT w 
huty żelazne %9 ae H ul. Basztowa I. 9. 


Adres telegraliczny: Petęga Kraków Telefon międzymiastowy Ne 257. 


| ul. orep 23. COSULIC ZO : LEIR E ea Ei 


Regularna, stała komunikacja dọ północnej i połuduiowej AMERYKI, 


DO NOWEGO JORKU Parowce pospieszne i pocztowe do Ameryki południowej. 
parowcami pospiesziemi i pocztowemi: (Bio de Janeiro, Santos, Buenas Aires.) 
x 4 ir i WETTIN . 
»Presidente Wilson« z początkiem stycznia 1922 r. MAM „pora AR: ad Mk 21 z | 
Cena IIl-ciej klasy z Warszawy lirów 2.900, dol. 128 Cena Ill-ciej klasy z Warszawy do brazy:ji lirów 1.850, 
i pogłówne dolarów 8. dolarów 8%, do Argentyny lirów 1.700, dolarów 74. 


Ceny rozumieją się ze wszystkiemi kosztami, jakoteż pięciodniowem utrzymaniem w porcie, 
Wszelkie informacje, prospekta szczegółowe, jakoteż ceny I-szej i Il-giej klasy na żądanie. 


1199 3 0 


TORAAEDAKER ME, RO. PO. DAE LO LR DAAD 


9 
FABRYKA MASZYN | BURO TECHNICZNE DLA BUDOWY MŁYNÓW, TARTAKÓW | CEGIELN | 


Projektuje i urządza młyny gospodarcze, pół- i całoautoma- 

M. KANAREK, Sp. Z 0. por. 3 Bear. maszyn wszelkiego rodzaju wyrobu wła- 
A snego i zagraniczne, Kamienie sztuczne francuskie „ideal“ 
KRAKOW, UL. SZEWSKA l. 9. TELEFON 3024. | ora: przybory młyńskie. Maszyny parowe, lokomobile, motory 
Warsztaty: Podgórze, plac Zgody 12. ropne »Diesla< ssąco-gszowe i benzynowe. Turbiny wodne 
Filię i Kł d a Warszawa, ul. Jasna 18. Tel. 243-80. | y systemu PO „SEANA Me i coaie f 
"R 5 “j Naprawa moto ach umierkowanych. 

rl je l $ a Ji Lwów, ul. Słowackiego i. 16. Ryflowanid walców w czasie najkrótszym. — osnon Tar 
Adres telegraficzny: Technikum na żądanie odwrotnie, 1212 35 


Od 40 do 250 morgów! 


Olbrzymi wybór! Sprzedaż najchętniej za dolary! 
Usinych informacyj udzieli p. Filipkiewicz, Spółka krawiecka, ul. Fiorjańska 
(przy bramie). 1324-22 


Zgłoszenia pisemne wprost: Dom handłowo-eksportowy, Koźmin, Wielkopolska. 


092060069069935999009900990309790099090000990006909090000900000909 
URU AAA a aiaa a 


ść! ŚĆ! 
= Kto poszukuje gospodarstwa 

lub innej realności w Wielkopolsce: 
niechaj się zwróci z całem zaufaniem do poniżej podanej, sądownie zatwierdzonej firmy, która ma 


polecenie sprzedaży 628 majątków wszelkiej wielkości i ceny z rąk niemieckich. Majątki są wzorowe 
na caly Polskę, z pelnym, żywym i martwym inwentarzem i znajdują wielki pokup przez braci z Małopolsci. 


Firma reguluja hypoteki i przeprowadza przewłaszczenie kupującym. Odwołuje się na opinię tu już 
w wielkiej liczbie skupionych braci z Małopolski. 

Ostrzega stę przed wątpliwymi ajentami, którzy w powołania na moją znajomość, starają się kupujących 

już z dworca uprowadzić. Zaznaczam, że biuro moje znajduje się vis-à-vis dworca i odróżnia się żdłtem 

szkłem w oknach. - - 1208 3 4 


Odnvśni reflektanci zechcą się przed przyjazdem zgłosić pisemnie, celem bliższych informacyj, 


RYWRARORNRRAG YE DRU QAR Z SRETNE, e LA OLEO AAO A a 


Biuro komisowe (pośrednictwa majątków) 
Antoniego Witkowskiego, Ostrów, Wielkopolska 
Telefon Nr 38. Firma sądownie zapisana. "ut. Kolejowa 38. $ 


PZLWYMAPGRH 
395000 


22 najlepsze wirówki szwedzkie, fińskie i niemieckie 
brały udział w konkursie wirówck w Smilten na Łotwie w kwietniu 1921 r. 1410 


Ze wszystkich tych wirówek najwyższe odznaczenie dostała 
"R" fińska wirÓówzka za najlepsze 
KB... ZA ARATA odtłuszczanie I mocną kudosk + 
Wirówki LAKTA i MILKA sprzedaje: 
ZWIĄZEK SPOŁDZIELNI MLECZARSKICH I JAJCZARSKICH, Warszawa, ulica Hoża L. 5I. 


Sprzedaż na Małopolskę: w Małopolskim Związku mleczarskim i Związku ekonomicznym Kółek rolniczych. 


W RZTJBIIPA" |... WW M 


o Baczność! Bacność! 
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C 

«Radka sporobność korzystnego okupu w Wielkopolsce 
3 

rę è 
© 

© Pośredniczę w kupnie gospodarstw od najmniejszego do największego, dalej 
% polecam mój obfity wybór w kamienicach, młynach wodnych, motorowych i paro- 
ke wych najnowszej konstrukcji oraz wiatraków, tartaków, hoteli, kąpielni i t. d. Firma 


cieszy sią nadzwyczaj dobrą opinją i rozpowszechnieniem, kupna załatwia się jak- 
najsnmienniej, regulując przytem wszelkie wszelkie hipoteki i przywłaszczenia. — 
Majątki znajdują się w wzorowym porządku 2 żywym i martwym inwentarzem. Kto 
zatem z braci naszych ma zamiar korzystnego okupu w Wielkopolsce, niech zwróci 
się wpierw pisemnie z całem zanfaniem do niżej podanej sądownie zapisanej firmy, 


celem bliższych informacyj. 1260 1 2 
Telef. SS. Biuro komisowe (pośrednictwa majątków) Telef. 88. 


Antoni Witkowski, Ostrów, Wielkopolska, ul, Każejcwa 38. 


3900003006980036909 


Towarzystwo agrarno-osadnicza 


Spólka z ograniczoną odpowiedziainością 


Lwów, uł. Halicka 21. I p. — Sekcja: Kraków. ul. Czysta 6, II p. 


upoważnione reskryptem Głównego Urzędu ziemskiego w Warszawie z dnia 4 listopada 1919 r. L. 9138, na 
| podstawie rozporządzenia Rady ministrów z dnia 1 września 1919 r. (Dz. ust. Nr 73, 1919 poz. 428), objęła 
| z dniem 20 grudnia 1915 r. organizację obrotu złemią w ramach i z tendencją ustawy agrarnej 
| z dnia 10 lipca 1919 r., w którym to celu podejmuje wszelkie prace, pośredniczące między właścicielami 
większych obszarów ziemskich, mających zamiar dobra swe pozbyć, a nabywcami i przeprowadza odnośne 
umowy, za wykonanie których obejmuje porękę, przyczem: zazuacza się, Że transakcje, wyktony- 
wane przez Towarzystwo, nie wymagają ecobuego zezwolenia rzadu, 


Towarzystwo organizuje grupy osadnicze małorolme, celem osiedlenia ich na obszarach, 
do sprzedaży przeznaczonych, tworzy także Średnie jednostki gospodarcze, wykenuje wszelkie, do tego 
celu zmierzające, roboty techniczne, pomiarowe, meljoracyjne i budowlane, dostarcza osadnikom po- 
trzebnych materjałów, względnie gotowych budynków, oraz udzieli lub zapośredniczy w udzie- 
laniu kredytu nabywcom małorolnych gospodarstw na zabudowanie się, uruchomienie gospodarstw, u swe:i- 
tualnie także na zakupno gruntów. 

Przy tworzeniu gospodarstw małorolnych dla inwalidów armji polskiej, stałej 
służby dworskiej, tudzież podmiejskich kełonij dla urzędników i służby państwowej, 
udzieli Towarzystwo jai najdalej idącej pemecy. EW. 

Towarzystwo zapośredniczy także w razie potrzeby w udzielaniu kredytu właścicielom dóbr ziem- 
skich na cele oddłużenia majątków, na parcelację przeznaczonych.  * , 

Pragnącym nabyć grunta we wschodniej Małopolsce, szczegółowych informacyj udzielą Sekcją. 
osadnicza Towarzystwa agrarno-osadniczego, kraków, ulica Czysta L. 6, EL. pięira, 5 450 


z żywym i martwym inwentarzem i umeblowaniem. 
Oena 250 dolarów. 


Gespodarstwo! 14 morgów ziemi, budynki 
murowane, z żywym i martwym inwentarzein i żni- 
wem. Cena 1.200 delarów. 

Gospodarstwo! 15 morgów ziemi, budynki 
murowane, z żywym i martwym inwentarzem i żni- 
wem. Oena 600 dolarów. 


«Gospodarstwo! 47 morgów ziemi, piękne 
murowane budynki, z żywym i martwym inwentarzem 
i żniwem. Cena 2.:00 dolarów. 

Gospodarstwo? 60 morgów ziemi, wielko- 
pańskie domy mieszkalne, reszta budynków masyw- 
ne, murowane, żywy i martwy inwentarz. Cena 3.000 dol. 

Gospodarstwo! 71 morgów ziemi, bndynki 
masywne, bogaty inwentarz żywy i martwy, nadkom- 
pietny. Cena 3.200 delarów. 

Gospodarstwe! 104 morgi ziemi, budynki 


Gospodarstwo! 3 morgi ziemi, budynki mur» 
| 


Gespedarstwo! 37 morgów ziemi, w tem 
114 merga lasu, budynki murowane, z żywym i mar- 
twym inwenmrzem i żniwem. Cena 1.40% dolarów. 


drewniane, „masywne, 5 morgów lasu, z żywy”. 
i martwym inwentarzem. Nadaje się na kupno dla 
dwóch współwłaścicieli. Cena 3.500 dałarów. 


Oprócz powyższych, mam jeszcze przeszło 400 majątków wszelkiej ceny i wielkości na sprzedaż. Wszystkie 
majątki znajdują się w niemieckich rękach z żywym i martwym inwentarzem i całorocznem żniwem. Również 
reguluje hipoteki i przewłaszczenia. Ostrzegam przed podstępnymi ajentami na poszczególnych dworcach 


Biuro komisowe (pośrednictwa majątków) 


ANTONI WITKOWSKI, OSTRÓW, WIELKOPLOSKA 


ulica Kolejowa 38, przy dworcu. Telef, 88. 1229 1 4 
EEE. vo 
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= 
Rolnicza Spółka handlowa 
Tarnów, ulica Targowa (Burek), Telefon 69, 
a! ROW an ARR GA a | CZE RE EZ = = p" 
ra 
p Maszyny rolnicze (krajowe i zagraniczne), magazyny w browarze przy plantach. 
Nawozy sztuczne i cement, magazyny na Borku. 
Sklepy (Burek) zaopatrzone w niezbędne towary: skóry podeszwowe i wierzchnie, o s 
= płótna, naczynia kuchenne, uprzęże, postronki, pasy rzemienne, kuła wozowe, wirówki, żelazo, a 
a n 
smary 1 t. p. 
„Plon“ sprzedaje i zakupuje każde ilości zboża i płaci ceny targowe. = 
Dla członków mydło po 110 marek, świece po 60 marek i cukier po 380 marek za 1 kg. «2 
= Udział i wpis 1.050 marek. - w 
p" 


Dawnych członków uprasza się o dopłatę udziału. 
Przy hurtownej sprzedaży i dla Kółek rolniczych rabat, 


POTHUUTYJĆ 
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3 Wydawca: Ludowe ET a waty w powieć 
_ Ukasi Drakazai Literackiej «= pia ? Sioa PE i in L 


